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(Przed burzą. — Manitestacje petersburgskie, — Po- 


dróż ks. Napoleona. — Zmiana w usposobieniu pism 
wiedeńskich dla księcia. — Książę i Polska, — Sprze- 
daż dóbr krajowych. — Skazani na malkontentów i na 


protesta. — Niespodziany polski wniosek wyłączenia 
dóbr niektórych. — Wniosek Schindlera. — List Frieza 
w Politik.) 


, Wszystkie dzienniki skarzą się na brak wa- 
żniejszych wiadomości, gdy tymczasem nigdy 
może nie stało tyle pierwszorzędnych spraw na 
porządku dziennym świata jak obecnie. Każde 
prawie państwo ma swoją żywotną kwestję do 
rozstrzygnięcia, której proces toczy Się nieodwo 
łalnie, z klauzulą periculi in mora, i porusza do 
głębi całe społeczeństwo. Obok tego na każdym 
kroku mnożą się oznaki anormalnych stosunków 
międzynarodowych, interesów sprzecznych, | nie- 
dających się żadnym pogodzić kompromisem, ani, 
zwolna rozwikłać na drodze spokojnego rozwoju.. 
Uczucie braku ważniejszych wiadomości pochodzi, 
naszem zdaniem, ztąd właśnie, że umysły czują 
uroczystość chwili, że są przygotowane do 
przyjęcia wiadomości 0 rozpoczęciu tragicznego 
rozwiązywania zamotanych węzłów ogólnego po- 
łożenia — a tymczasem wszystkie prawie rządy 
państw cywilizowanych, pragnąc szczerze utrzy- 
mania spokoju, aż do ostatecznych granie możli- 
wości unikają starannie wypowiedzenia ostate- 
cznego hasła. 

Zresztą przygotowania głównych czynników 
rzyszłej tragedji czy dramatn świata, Prus i 
rancji, są jnź pokończone, a cisza obecna, to 

chyba ostatnia cisza, przed bnrzą, w której du- 
szno i parno, w której eo chwila czarne punkta 
okazują się na widnokregu. Manifestacje luksem- 
burgskie na rzecz przyłączenia do Francji, oto 
ostatni punkt czarny. Jak przyjmie Francja ten 
objaw dążeń miejscowych? czy go pozostawi wła- 
snemu losowi? Wszak w związku z temi mani- 
festacjami stać musi dziennik Inksemburgski, 
Avenir, skoro jego redaktora aresztowano, dzien- 
nik zaś jest założony przy pomocy Francji jako 
organ dążności aneksyjnych! Wszak kilka dni 
temu półurzędowe dzienniki franeuzkie donosząc 
o przbyciu do Paryża pana Jonas, dyguliarzu IU- 
ksemburgskiego, dawały do poznania, że przy- 
jazd jego stoi w związku z ważną sprawą, doty- 
czącą losów w. księztwa Luksembnrgskiego. Czyż 
można więc być pewnym, że zniknie z widno- 
kręgu wynurzający się pnnkcik czarny, zwany 
kwestją luksemburgską? Sądzimy, że zniknie 
raz jeszcze, lecz po to, aby jutro inny, grozniej” 
szy Się wynurzył, wyprowadzając za sobą 1 ów zni- 
kły, i wywołując inne jeszcze z głębin narodów 
lub gabinetów. . 

Wśród takich warunków odbywa się podróż 
księcia Napoleona do wschodniej Europy. Choćby 
ta podróż była czysto tnrystowską wycieczką, to 
dotykając w takiej chwili tych wszystkich pun- 
któw, jak Wiedeń, Peszt, Bukareszt, Stambuł, 
które stanowić będą tyleż ogniw jednej, wielkiej 
sprawy wschodniej, pie może być pozbawioną 
politycznego znaczenia. 

Książę wciąż jeszcze bawi we Wiedniu, zkąd 
dopiero jutro, lub może w poniedziałek, do Pe- 
sztu wyjeżdźa. Przyjęcie, jakiego doznaje , jest 
nader życzliwe i bardzo poważne, a usposobienie 
azisnników wiedeńskich dla niego i dla Francji 
nagle zmieniło sig do Diepoznania. Kilka zale- 
dwie dni temu, ślepa zawiść i nieszlachetna nie- 
chęć zapełniały kolumny prawie wszystkich dzien- 
ników Wiednia wywodami i wykrzyknikami prze- 
eiw Francji i dynastji napoleońskiej, nieodpowia- 
dającemi grzeczności świata cywilizowanego, ani też 

odnemi umysłów głębszych i stanowiska szantują- 

cych siebie organów. Cudownej zmiany nie przy- 
isujemy uczuciu delikatności publicystów wiedeń- 
skich, ani też możemy przy najlepszych chęciach 
przypisać aktowi samego księcia czerwonego, 
który zbyt mało miał sposobności do dokazywa- 
nia nima cudów. Zmiana odbyła się pod naciskiem 
jnstynktownego poczucia łudnogci, że dla zagro- 
żonej przez sąsiadów Austrji potrzeba jakiegoś 
oparcia na innej potędze, i pod wpływem wzglę- 
dów politycznych, któremi się kiernją ludzie, dzie- 
rżący losy monarchii w swem ręku. 

Ten ostatni wpływ widoczny jest z rozpraw, 
dzienników © przekonaniach księcia, tak do 
kładnych, jak gdyby książę odbył przed którym 
Wiedeńczykiem Spowiedź polityczną, tudzież z po- 
chwał, oddawanych jego poglądom na stan obe- 
cny stosunków europejskich, W roztrząsaniach 
tych znajdnjemy wszystko co tylko może uspo- 
koić draźliwośći wiećeńskie, ukojć obawy, pod- 
łechtać próżność opa LOSY wszystko, aż do 
uwzględnienia Chwi owy” trudności zewnętrznych. 
W ga z dz: ow najbardziej otwartych 
dla wpływów kanc8 arji państwą, spotykamy pod- 
niesienie faktn , Ż© książę wyrzekł się zamiaru 
odwidzenia Liwowa, ! Z2PÓWNIEnie , że uznaje 0n 
teraz niemożność Iesiena Pomocy Polsce przez 

anng. . ślnej dla n i 
Mimo tak niepomyśne] tó nas odmiany w 
przekonaniach księcia — 0, rej wolno nam po- 
wątpiewąć, dopóki za nią nie kie wiadczy „oprócz 
twierdzenia dziennika wiedeja fagna Zmianę w 
usposobieniu prasy wiedeńskiej względem księcia 
Napoleona i uprzejmość; z jaką g0 przyjmują u 
dworu, uważamy za oznaki bardzo pomyślne dla 
Austrji. Snać przed koniecznością ustąpiły uprze 
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dzenia, a prąd odnowiunego życia w Austrji ro- 
zerwał ciasne poglądy doradzeów nadwornych. 
Jest to poniekąd rękojmią, że byle Austrją zna- 
lazła w sobie dosyć energii do usunięcia trudno 
ści wewnętrznych, paraliżujących jej siły, może 
się znaleźć dostatecznie zabezpieczoną na nowe 
przejścia, dosyć potężną do odegrania w nich no- 
wej, należnej jej roli. A byleśmy i my sami o 
sobie nie zapomnieli, nie zaniedbali pracy około 
wzmocnienia naszego organizmu narodowego w 
monarchii, przejścia te nie obrócą się ną naszą 
niekorzyść, bo żadna samowola ludzka nie spro 
wadzi prądu dziejowego z właściwej drogi, gdy 
on się z głębi potrzeb ludzkości dobywa; żadna 
siła nie rozerwie ogniw wielkiej sprawy, sprawy 
cywilizacji i ocalenia, chyba ogniwo samo osła- 
bnie, zmarnieje lub odpadnie. 

Tymczasem niestety rozwój wypadków we- 
wnętrznych w monarchii toczy się co do nag fa- 
talną kołeją, na którą został wprowadzony przy- 
znanjem sterownictwa żywiołom _niemiecko-cen- 
tralistycznym cechu liberalnego. Wczorajszy tele- 
gram zawiadomił nas, że na porządku rozpraw 
Izby niższej stanęła sprawa sprzedaży dóbr. 
krajowych. Nie potrzebujemy czekać nowego te- 
legramu, aby wiedzieć, jaka nastąpi uchwała: za- 
biorą nam i spieniężą to, co mieliśmy pełne pra- 
wo uważać zą nasz majątek krajowy. ja 

Telegram zawiadamia nas współcześnie o 
solennym proteście naszych posłów, o mowie po- 
sła Ziemiałkowskiego, który wykazywał sporny 
charakter tytułn własności dóbr krajowych w Ga- 
licji i warował sponiewierane prawo sejmu kra- 
jowego, obowiązanego konstytucją do czuwania 
nad majątkiem krajowym. Smutny to los zawsze! 
protestować i zawsze być małkontentem! Opłaka- 
ny prawdziwie, jeżeli zapora do czynnej pracy, 
do bndowania, wspólną przynoszącego korzyść, 
leży w nieporozumieniu, wypływającem z nieja- 
sności wzajemnego stanowiska, i wzmaga się w. 
miarę słabości, dozwalającej brać przewagę inte- 
resom wyłącznym, nieposiadającym nawet poczu- 
cia, ani sił potrzebnych do opiekowania się inte- 
resami zapoznanemi. Mówimy tu o centraliza- 
torach przedlitawskich. 1 "R 

a or zienniki peja = 
ko TEA 2 UK FP waah posłów Krzeczn- 
nowicza i Zyblikiewicza. Posbł Zyblikiewiez żą- 
dał wyłączenia od sprzedaży lasów samborskich, 
podbuskich, boryńskich, spaskich i łomniańskich. 
Nie pojmujemy, jakie ma znaczenie to odstąpie- 
nie naszych posłów od zasady bezwzględnego ne- 
gowania państwn prawa sprzedaży, na wyłączną 
korzyść państwa 1 z rozporządzenia wiedeńskie- 
go rajchsratn. Niepodobna się domyśleć, coby 
mogło skłonić delegację naszą do zejścia z 0- 
branej raz podstawy. | «pr 

Wystąpienie z polskim wnioskiem wyłącze- 
nia jest dotąd niejasne, iz wszelkim sądem o nim 
wypada się wstrzymać do obszerniejszych spra- 
wozdań. Natomiast jasne jest, ze pożałowano nam 
tych nawet dóbr, których konieczność pozostawie- 
nia własnością krajową uznała komisja. Schindler, 
słynny między innemi szlachetnemi przymiotami 
z niechęci do nas, wniósł aby dobra Niepołomice 
również zostały sprzedane. Nie wątpimy, że pro- 
jekt się przyjmie, a klejnot dóbr krajowych, tak 
ważny dla kraju pod wielu względami, ulegnie 
wraz z innemi wspólnemn losowi. 

Jntro podamy w Przeglądzie Politycznym list 


' znanego wychodzey czeskiego, Józefa Fricza, wy- 


drukowany we wczorajszej Politik i przemawiają- 
cy za potrzebą poroznmienia się i pogodzenia 
Czechów tak z niemieckim jak i węgierskim na- 
rodem w Austrji. Zamieszczenie przez Politik po- 
jednawczego wystąpienia patrjoty czeskiego, jest 
ważnym objawem zmiany w polityce czeskich 
przywódzców. Zmiana ta nie da się ocenić do- 
raźnie, niewątpliwie jednak wróży ona npadek 
wiedeńskim Ceutralizatorom tak bezwzględnym, 
tak zaśłepionym chwilową przewagą. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 5. czerwea. 

A Po porażce, jakiej doznały wnioski wię- 
kszości komisji, sprawozdawca Skene oświadczył , 
że dalej referatu prowadzić nie będzie, zastąpił 
go więć Banhans, zdający sprawę w imieniu 
mniejszości. i TE , 
Podatek majątkowy” nie znalazi, jak wiado: 

my, poparcia. Nie mógł go więc i nowy referent 
olecać Izbie, ale natomiast zabierał się| do pro- 
BE innych dodatków i ciężarów. Schindler, 
który o ekonomicznych l „finansowych sprawach 
niema żadnego wyobrażenia, a przecie chce wszę- 
dzie fgurować, postarał się o wykaz statystyczny 
podatków, pobieranych w Anglii a, mianowicie 
podatku od artykułów zbylkowyaa o na tej pod- 
stawie wnosił zaprowadzenie R ol u zbytkowego 
(Luzussteuery, a to w formie z6R CIE Znalazło 
się przytem kilka innych W kaj a że między 
innemi wniosek Skenego, 0T%€ Js nie Izba, 
powinno Zrodić nowe przed- 
Rząd przyłączywszy się 
ści komisji, był także prze- 
Mimo to przyjęto wnio- 


ale ministerjnm samo 
łożenie podatkowe. 
do wniosków mniejszo 


; i Skenego. : 
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kwencja zdaje się będzie ta. że się sesja pizo; 
dłuży, choćby ministerjum przyjęło i przedło- 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


żyło Izbie projekta, które miał przedłożyć dr. 
Banhans. 

Przystąpiono potem do działu dóbr koron- 
nych. ŻZabierali głos: Ziemiałkowski, Zyblikie- 
wicz i Krzeczunowicz. Pierwszy prowadził wy 
wód historyczny dóbr koronnych w Galieji, jaka 
różnica przedmiotowa między czeskiemi lub wę- 
gierskiemi, a galieyjskiemi dobrami, opierając się 
mniej więcej na danych Wydziału sejmowego. Dru- 
gi wykazywał szkodliwość sprzedaży dóbr nad 
dniestrzańskich i wyplenienia lasów, ze wzglę- 
dów topograficznych, i zakończył zdrową obserwa- 
cją: „Jeżeli uchwalicie większością swoją sprze- 
daż dóbr naszych, i to uczynicie wbrew zasadom, 
które na całe gardło wygłaszacie , (że nważać 
trzeba na przyszłość, mieć na oku doświadczenie 
Karstu, gdzie ogołocone z drzewa góry trzeba 
na nowo zasadzić drzewem it.d.), to przynajmniej 
na przyszłość oszezędzicie sobie i nam wycie- 
ezek i morałów, że Galicja sama winna, gdy jest 
biedna, że mieszkańcy tego kraju nie dość pra- 
cują, że mało mają ducha przedsiębiorczego i t. 


p. Nie chcąc być sprawiedliwymi, musicie przy- 


znać, że ujemna administracja władzy centralnej 
jest główną przyczyną złego w Galicji.“ 

Krzeczunowicz bardzo zrozumiale, a nawet 
drastycznie przemówił i skierował swe słowa do 
większości. ion 

Banhans bowiem odpowiadając Ziemiałkow- 
skiemu, przyznał, że tegoż dane 1a są 
bardzo cenne, ale z prawnego stanowiska niema 
wątpliwości, iż sprawa ta należy do rajchsratu. 
Owoż Krzeczunowicz powiada, cytując ustęp. z 
mowy Żiemiałkowskiego, że cesarz, Józef . nie 
pytając się o prawo, skasował decyzję najwyż- 
szego trybunału — bo był silniejszym od trybu- 
nałn. Rada państwa teraz przesądzi co chce, bo sej- 
my czyli Wydziały sejmowe są słabsze. Ztąd 
wypływa, że tu nie o prawo słuszności, ale o 
większy lub mniejszy zasób siły fizycznej chodzi; 
jeżli więc — kończy Krzecznnowicz — przyjdzie 
silniejszy od Rady państwa, to tamten wygra, a, 
ta, chwilowo silna, przegra. 

Schindler postawił wniosek, żeby Niepołomi-- 
ce sprzedać, Wydział Izby wykreślił je bowiem 
4 Usi nnaciadlnśri, innrah na ansmqadok 
Zdaje się, że minister finansów przystanie na 
wniosek Schindlera. Mówią, że mocja Schindlera 
była zamówiona. Poparto Sehindlera tak słabo, 
że się sam zdziwił. Niektórzy rachowali, że nie 
powstało jak 18—19; musieli się omylić, bo pre- 
zydent naliczył 20 — tyle, ile trzeba. 

Dziwiło niemal każdego, że- Schindler nie 
zabierał głosu w kwestji sprzedaży nieruchomych 
dóbr w prowincjach niemieckich, i to zostawił 
Lohningerowi i Tunnerowi, którzy gorąco prze- 
mawiali za utrzymaniem realności Mariazell i 
Neuberg w Styrji. Pytano się wzajemnie, czy zna 
Niepołomice, ich wartość, i czy umie ocenić ekono- 
miczne korzyści lub szkody sprzedaży. © 

Powiadają, że to czyni z miłości ojczyzny, 
Przedlitawią zwanej, i że jest zupełnie nieintere- 
sowanym w tej kwestji. Powiadają nawet, że są 
tacy, którzy temu wierzą. r 

Te Niepołomice stają się mimowolnie polity- 
czno-finansowym rebusem. 
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Wiedeń d. 8. czerwca. 


(?) W Izbie niższej^iRady państwa toczyły 
się dziś dalsze rozprawy nad projektami finanso- 
wemi. Z kolei przyszedł pod obrady projekt o 
podatku majątkowym, nikt jednak nie przemówił 
za nim, a Izba jednomyślnie prawie uchwaliła 
przejście nad nim do porządku dziennego. Atoli 
podatek majątkowy wypełniał całość w systemie 
rządowym co do pokrycia deficytu, przez odrzu- 
cenie go, przeto powstała pewna luka, którą na- 
leży czemś wypełnić. Rozpoczęła się więc rozpra- 
wa nad zapełnieniem tej luki. Rzecz naturalna, 
że rząd będzie musiał nowy jakiś projekt przed- 
łożyć Izbie; szło więc o to, czy ma być dana 
rządowi wskazówka do nowego projektu pokrycia 
deficytu lnb nie. W- tej mierze postawiono trzy 
wnioski. Pierwszy. wniosek, postawiony przez 
mniejszość komisji budżetowej, domagał się aby 
rząd przedłożył Izbie projekta do ustaw, któreby 
w tym zaraz roku przywróciły owę dodatki do po- 
datku domowego I gruntowego, które za mini- 
sterstwa Beleredego zniesione były, tudzież aby 
podwyższyć podatki zarobkowy i dochodowy. Dru- 
gi wniosek, postawiony przez Skenego, „żądał w 
ogólności tylko, aby rząd wygotował projekta po- 
kryciu deficytu na podstawie opodatk owa- 
nia monarchii. Wniosek ten różnił się przeto od 
poprzedniego 0 tyle tylko, że nie wskazywał ro- 
dzaju podatków. Trzeci wniosek postawił Zybli- 
kiewicz, o tyle 0d tamtego odmienny, że nie wspo” 
minał nie o opodatkowaniu, lecz zostawiał rządowi 
dowolność w pokryciu deficytu Dość żywa wywią- 
zała się nad temi wnioskami rozprawa. Zyblikiewiez 
wykazywał niemożność podwyższenia podatków 
stałych, albowiem Już w roku 1865 przy rozpra- 
wach budżetowych wykryło się, że zaległości po- 
datków tych dochodziły do 26 milionów, iże naj. 
znakomitsi członkowie ówczesnej Izby, zasiada- 
jący obecnie na ławie ministerjalnej, stanowczo 
orzekli, iż W Austrji nie o podwyższeniu, lecz o 
zniżeniu podatków stałych myśleć należy, Co 
więcej, w końcu roku 1867 pokazało się, że za- 
ległości w podatkach. gruqtowych i domowych 
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, były dwa razy rak wielkie jak w roku 1865, "go 


dowodzi, że pauperyzm w Austrj] SIę wzmaga, 
zwłaszcza gdy i podatki pośrednie z roku na rók 
upadają, co jest najwybitniejszym dowodem pan- 
peryzmu. Obliczywszy następnie, że ta połowa 
monarchii ma dziś sama jedna taki sum GRĘ 
państwa do dźwigania, jaki w roku 1865 spada 
na całą monarchię z Węgrami i Wenecją, Zybli 
kiewicz domagał się ostrożności w nowym syste- 
mie podatkowym, aby nie zrujnować do reszty 
Indności. Rzecz natnralna, że wniosek | polski 
upadł, utrzymał się jednak wniogek Skenego: 
głosowali za nim ci wszyscy, ' którzy potzątkowo 
gardłowali za większą redukcją procentów dłagu 
państwa a potem przeszli byli do przeciwnego 
obozu, na tem więc polu rząd poniósł małą p0- 
rażkę. Wszakże jeżeli podwyższenia stałych po” 
datków nie wyrzeczono już dzisiaj, Izba“ uchwali 
je później, tego bowiem rząd sobie życzy. =” 
Przystąpiono następnie do ustawy o sprze” 
daży dóbr kameralnych. W ogólnej rozprawie 
zabrał głos dr. Ziemiałkowski, wykazując pier 
tne przeznaczenie dóbr gałicyjskich, tudzież uśi 
łowania kraju w odebraniu ich na własność 
swoją. 90 
Mowa jego zawierała treść protestu, który 
Wydział krajowy złożył rządowi, a który podali- 
ście w waszym dzienniku. W rozprawie szczegó- 
łowej przemówił Zyblikiewiez, aby zitonią i sar- 
kazmem  skonstatować gwałt, jakiego stę Izba 
dopuści na zasadach ekonomii i swoich własnych, 
jeżeli pozwoli na sprzedaż dóbr, stanowiącyth kory- 
to Dniestru. „U koryt rzek innych nie :"sprzedajeGie 
lasów, rzekł on, z powodów klimatycznych, w 
Galicji sprzedacie je pomimo powodów klimaty 
cznych ; wobec tegio gwałtn proszę was, abyście tia 
przyszłość krajowi mojemu nie“ czynili zarzutó%, 
że ubóstwo jego pochodzi z iudywidualności na- 
rodu a nie z waszej winy.* Sarkazm ten, skie» - 
wany do niektórych mów -z poprzednich czterb 
dniowych rozpraw, a w szczególności du mowy 
Rechbanera (taki to liberał), ocucił nieco posłów 
niemieckich, którzy poprzednią mowę Zyblikiew- 
cza głośną rozmową przygłuszyć usiłowali, % 
podczas mowy Ziemiałkowskiego z Izby powy 
pił z wnioskiem, aby sprzedać także i Niepołomi- 
ce, które komisja budżetowa od sprzedaży wyłą- 
cza, a eo więcej Schindler, znalazł dostateczne 
poparcie. Dalsze rozprawy odłożono do jutra, h 
to z powoda, że falanga polska siedziała w kom- 
plecie, ławki zaś nidmieckie były przerzedzone, 
obawiano się przeto przystąpić do głosowahia, 
aby samowola nie dożnała porażki. n 
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Czynności Rady państwa. 

122. posiedzenie Izby poselesiej,z_ duta 
6. czerwca wieczorem. Na. AEE AP 
Auersperg, Berger, Herbst, Giskra, 
Brestel,:Taaffe, Plener, Potooki i 
Hasner. Posiedzenie otwiera K 4igerfe]d 
o godzinie 148. w I 

Na porządku dziennym: dalszy ciąg, tozpya- 
wy ogólnej o wnioskach finansowych. Ponieważ 
zamknięto dyskusję na rannem posiedzeniń, „więc 
zabiera głos jako mowca jeneralny zapisgnych 
jeszcze do głosu posłów : e sm 

Rechbauer: Z radością Konstatuję, „że 
nasze ministerstwo stanowczo zrywa z dawnęlui 
systematami załatwiania niedoboru w finansach, “i 
złe cbwyta w korzenia. Naszem największem nię- 
Szczęściem jest wielki budżet wojskowy. Od roku 
1849 wydano na wojsko więcej jak 2000 milió- 
nów złr. Potrzeba w tym względzie .efiergicznie 
brać się do rzeczy, i przedewszystkiem wypada 
do gruntu zmienić system organizacji wojSZĄ. 
Inaczej wszystko na nie się nie zda. < get 

Mówią teraz o wprowadzeniu w Życie NOWEJ 
ustawy wojskowej. Czyż będzie lepiej wtedź ' 
Teraz mamy pół miliona wojska, a wtedy. będzie- 
my mieli 900.000. Czyż wobec tego można 
myśleć o zmniejszeniu *pndżetu zwój SUM 
Wskazują na inne państwa; to dość smutno! Na 
co tych wielkich armij? Po prostu istnieją ore 
tylko dla interesów dynastycznych.. Na to jesttf]- 
ko jeden środek: armia ludowa. (Brawo]): 

Dalsze oszczędności możnaby. porobić w wp- 
datkach na reprezentację dyplomatyczną. | 9t 

Chcąc mówić vo dachodach aństwą , musze 
postawić przedewszystkiem zasadę, że wśzysty 
zarówno powinni być pociągnięci do' pónoszetia 
aż nawet wierzyciele państwa. Chodzi ŁY!- 

o granicę tego obciążenia ich. Prawnie me 
mamy żadnego obowiązku uznania długów, poża 
ciąganych za czasów absolntyzmu , lecz wzgłądy 
Stosowności nakazują nam je uznać. Mały tiży 
wnioski przed sobą. Muszę jednak wyznać. łe 
tylko we wnioskach rządowych widzę system i 
Jedność, tylko że przeprowadzenie wydaje mi 31% 
niekoniecznie szczęśliwie pomyślane. Można "4 
ło pociągnąć więcej do udziału wiełkie mający" 
mianowicie majątki tak zwane „martwój reki", ; 
tego w przedłożeniach rządowych nie Petik.. 

Co się zaś tyczy innych wnio większość 
je między niemi zasadnicza A ri ea 5. 
Wydziału opiera swoje wnioski na p pai Ei 
trzeby. To prawda że państwo nie Rd 25%, 
większych wydatków, ale w tym wypadku Żo /, 
redukcja byłaby za mała, bo jeszcze zoyłaby 
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reszta, którąby potrzeba. pokryć pieniądzmi po- 
datkowemi. , 
Zupełnie innemi wydają mi się wnioski mniej- 
szości. Powtarzam, że tak my jak i Węgrzy mię 
mamy obowiązku płacić długów, za czasów abso% 
Intyżma zaciągnionych, i czynimy to tylko ze 
względów stosowności, i tyle będziemy płacić, ile 
przypada na nas, więcej nie. A na wdowy 1 sle- 
roty eo do knponów potrzeba mieć wzgląd ko- 
niecznie. E. 
Kończąc, muszę jeszcze raz wrócić się do 
armii. Wotując tylko sumy pieniężne w bud- 
żecie, nie nie. nczynimy.. Ale mamy Środek w rę- 
ku — mamy projekt do ustawy wojskowej. Przy 
obradach nad tym projektem działajmy z należną 
"energią. (Brawo: od Niemóów). KIE 
Tinti: Zgadzam się z wywodami mowcy 
Ropagodnięgo, t.j. że potrzeba oszczędzać w wy- 
atkach na wojsky i na dyplomację. Rada pań- 
stwa może i powinna zmniejszyć stan wojska 
stałego, Jeźli zechcemy utrzymywać 8—900.000 
wojska stałego, to jużcić trudno nam będzie wte- 
dy 0 pieniądze. p) Wojsko stałe potrzeba znieść 
koniecznie. Przez to Austrją nie zostanie ogoło- 
coną, nie zostanie zepchnietą z pierwszorzędnego 
stanowiska, bo milion bagnetów landwery zró- 
wnoważy : armię. Wnoszę, więc. następującą | re- 


zolnoję 

soką Izba raczy uchwalić: „Wzywa się 
rząd, aby użył wszelkiego wpływu u ministerstwa 
wspólnego, by w budżecie na rok 1869, miano- 
wicie zaś w budżecie wojskowym takie porobionu 
oszczędności, któremiby  wyrównano niedobór, ja- 
ki pozostanie jeszcze po ściągnięciu podatku ku- 
ponowego i zysków. z unifikacji długu państwo- 
wego*. 


tóry, jak mówią, tak jest wycieńczony, że nie 

l podatków. U 
ehcą wojska, to będą też. musieli i opłacać a 
slo- 


stał umniejszony,. a nie powiększony*, (Brawo. od 
mow, 8 
Wniosek. br. Tintego. popiera, cała lewica i 
lewe centrum. 


Zade głosy Krzeczunowiez. Prezydent przed- 
sawją „mu, że lepiejby może było później :mó- 
wić o «tej sprawie, gdy przyjdzie „do. gło- 
sowania nad rezolucją Tintego, ale Kr zeezu- 
RBowioez oświadcza, że -obstaje przy swojem: 
żądaniu prawa mówienia. Mowę jego, będziemy 
się starali później podać: według, stenograficznych 
zapisków, a na tem miejscu- nadmienimy tylko, 
że. szanowny. nasz deputowany. z całą stanowczo- 
ścią powstał przeciwko zapalonym, , bardzo zresztąj 
chwalebnym w. teorji, ale zypełnie niepraktycznym 
w obecnej porzą, szozególniej w. Austrji, zapędom 
zniszezenia armii. « Wytłumaczył, że to byłoby. 
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ność teraźniejsza poszłaby marnie, ale „zaszłoby 
nawet niebezpieczeństwo utracenia. bytu polity- 
cznego. i Polacy „gorąco „popierają przemówienie, 
p. Krzeczunowiczew, < G oie ! 

Sprawozdawca mniejszościj p. Banhans: 
Między - większością a mniejszością zachodzi za- 
sadnicza różnica :, większość « proponuje redukcję, 
t. j. bankructwo, „a, mniejszość, tylko podatek. 
Cyfra podatku kuponowego, zaproponowana przez 
mniejszość, jest już najdalej posunięta. 


Koniec pogiedzenia o „godz. 9. 1 


123. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 
7. czerwca rano. Obócri są wszyscy ministro- 
wie bez wyjątka. Prezydent dr. Kalserferd 
otwiera posiedzenie o godz. %, 10. 

Na porządu dziennym Rtoi dalszy ciąg roz- 
praw nad kwestją finansową. 

Zabiera głos sprawozdawca większości Sk e- 
ne: Zdaje mi się, że nie zapatrywano się tn na 
sprawę jak należy. Zamiast mieć na oku tak grun- 
towne załatwienie kwestji finansowej, aby ona 
już nigdy nie chorowała podobnie, ubijają się tu: 
mowcy za wywołaniem wrażenia przychylnego: 
w masach. Wnioski większości 1 mniejszości na. 
jednej opierają się zasadzie. Wcale nie może być, 
konsekwencją przyjęcia znanej rezolncji finanso- 
wej z dnia 14. grudnia z. r., takzwanej rezolucji! 
Betgera, abyśmy mieli przyjąć na siebie wszy- 
atkie długi państwa, których darzy płacić nie 
zechcą. Ci panowie, którzy nie chcieli, aby w de- 
legacjach wspólnie likwidować dług publiczny, 
wielką na siebie wzięli odpowiedzialność. Grun- 
towne uregulowanie finansów niezmiernie wiele, 
korzyści przyniosłoby dla Austrii wobec  za- 
granicy. : 

Mowcy mniejszości cięrpią prawdopodobnie 
na parlamentarne hemoroidy, bo inaczej nie wal- 
ezyliby zapewne z taką opryskliwością ze swoi- 
mi przeciwnikami, nie poważyliby się dyskredyto- 
wać ich podejrzeniami. 

„Prezydent: Tylko raz rzucono podczas 
teraźniejszych rozpraw podejrzenie (Kaisera), ale 
Je potem cofnięto. 

kene, mówi dalej: Nie sztnka walczyć po- 
pularnemi frazesami, jak n. p. dr. Gross (z zecb), 
ten liberał patentowany. | ja takźe w poprze- 
dnich sesjach wotowałem o ile możności za jak 
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Mniejszość mówi, że chce postępować słusznie, 
chce tylko podatku kuponowego, bo redukcja to 
środek nieuczciwy. Ale pytam się: jakiem pra- 
wem może mniejszość nakładać podatek na obce 
kapitały — na Francuzów i Anglików? Zresztą, 


jakie może mieć znaczenie to co mówi mniejszość, 


że podatek knponowy, jaki ona proponuje, jest 
„stały i niezmienny,* w państwie konstytucyjnem, 
gdzie co roku może się zmienić cyfra podatkn? 

i- Wnioski większości są praktyczniejsze, bo 
przyjęcie ich ostatecznie uregulowałoby finanse. 
To mawet dla; wierzycieli byłoby. korzystniejsze, 
bo miebyliby narażeni na dalsze operacje finanso- 
we z swemi kapitałami, naco ich narażają wnioski 
mniejszości z pewnością. 

"Podatki, jakie "teraz będą musiały być za- 
proponowane, bedą tak wysokie, że jeszcze nigdy 
żaden parlament nie wotował tak wielkich podat- 
ków, chociaż wcale niemożna powiedzieć, jakoby 
Austrja od r. 1848 dała się prześcignąć któremu 
państwu w wysokości opodatkowania swoich oby- 
wateli. Porównajmy tylko przeciętne cyfry podatku 
u nas, a we Węgrzech. Cyfry te najdobitniej 
przemówią.. Wiem, że położenie rządu w tym 
wzgledzie jest przykre, ale właśnie uchwalenie 
wniosków większości, mogłoby rządowi ująć kło- 
potów, i dlatego upraszam Wys. Izbę, aby raczy-. 
ła co do cyfr, wotować wedle wniosku więk- 
RZOŚGI,, |. -> 7 (Dok. nast.) 
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Przegląd polityczny- 


Austrja i Węgry. Do Independance’ belge 
piszą z Wiednia, że br. Beust i hr. Andrassy 
odradźali cesarzowi austrjackiemu podróży do 
Paryża. Zanadto wielkie zbliżenie się Austrji i 
Francji mogłoby być przez nieprzyjaciół Francji 
uważane za wyzywający symptom usposobienia 
pen a Austrja potrzebuje przedewszystkiem 

okoju. 
k Namiestnictwo czeskie i minister Giskra od- 
rzucili rekurs Czechów przeciwko zakazowi odby- 
wania mityngów. RZ 

W Karlsbadzie spodziewają się przybycia 
króla pruskiego. Minister pruski Eulenburg ma 
tam przybyć pojutrze w piątek. Ina | 

Wielu deputowanych serbskiej ,, słowackiej i 
rumuńskiej naradowości przygotowuje w sejmie 
peszteńskim kilka piorunujących interpelacyj w 
sprawie załatwięnia kwestji narodowości. 


Niemcy. Jeźli mamy wierzyć: korespon- 
dentom Gazety Kolonskiej w Berlinie przeważa 
dzia usposobienie pokojowe, .a alarmujące arty- 
knły francuzkich dzienników nie mogą przestra- 
szyć -Bismarka i jego stronników. Szezególnie 


„dobre wrażenie zrobiła wiadomość 0 pobycie 


księcia Napoleona w Mnichowie, gdzie zachowu- 
jąc najściślejsze inkognito mie widział prócz fran 
cuzkiego pełnomocnika ; żadnej bawarskiej 080- 


+: Bółurzędowa berlinska W. Allg. Zig- oa0aW1a w 
dłuższym artykule stosunki Prus do Francji. Nie 
może ona pojąć, dlaczego francuzkie dziennikar- 
stwo: mówi ciągle o blizkiej wojnie, kiedy na wi- 
dokręgu polityki prusko-francuzkiej niema ani je- 
dnej chmury, zwiastnjącej burzę nad Renem. Wojna 
byłaby. dopiero wtedy możebną, jeżliby Prusy po- 
targały traktat paryzki, zmnszając południowe 
państwa niemieckie. do zlania się z północnym 
Związkiem. Tymczasem w Berlinie nikt nie my- 
Śli a podobnym kroku. Zbrojenia we Francji, bę- 
dące naturalnym wynikiem wojny z r. 1866, nie 
dziwią żadnego z pruskich mężów stanu. Krzyki 
francuzkich dzienników są bez politycznego zna- 
czenia, tem więcej, ile że Prusy będą dokładały 
wszelkieh starań, aby unikać każdej okoliczności, 
wiodącej do wojny z Francją. 

Kreuz Zig. i Norddeutsche Allgemeine Ztg. pole- 
mizują z anti-pruskiemi dziennikami, wychodzą- 
cemi w południowych Niemczech, które utrzy- 
mują, że głównym nieprzyjacielem pokoju są 
dziś Prusy, a przyjacielem Francja. Kreuz Zig. 
porusza przy tej sposobności rozsiewaną wieść o 
o interwencji królowej Wiktorji w Berlinie i Pa- 
ryża na korzyść pokoju, i twierdzi wraz z Staats- 
anzeigerem, że królowa angielska nie myślała ni- 
gdy 10 stawieniu podobnej propozycji. 

Francja. Ultramontański dziennik le Monde 
pisze w jednym z ostatnich numerów: „Kilka na- 
szych zachodnich departamentów stało się wi- 
downią nadzwyczajnych objawów. Gromady u- 
zbrojonych wieśniaków ruszają się we wszystkich 
miejscach, a przeciągając kraj wpadają do kościo- 
łów, przeszkadzają uroczystościom, znieważają 
księży i niszczą szczególnie takie przedmioty, 
poświęcone wyznaniowi, na których znajdują się 
godła dawnych rządów. Dnia 25. maja pojawiły 
Się rozruchy w Donnezac. W kilku oddziałach 
naliczono tamże 400 uzbrojonych wieśniaków. 

andarmerji udało się z największą trudnością 
rozpędzić tłumy i uwięzić przywódzców. Co to 
jest? Jaki cel tego wszystkiego? Gdzie jest 
sprężyna, kierująca tym rnehem, od kogo wyszło 
hasło?* Tak mówi le Monde, któremu pozosta: 
wiamy odpowiedzialność za te doniesienia. Uwa: 
gi, które dziennik klerykałny robi przy tej spo- 
sobności, nznajemy za stosowne pominąć milcze- 
niem. 

Monitor ogłasza sprawozdanie namiestnika 
Algerji, wystosowane do cesarza, które należy u- 
ważać za pierwszy krok, mający wieść do przeisto- 
czenia wszystkich Arabów. Sprawozdanie zajmuje 
się potrzebą zmienienia dotychczasowych gmin 
arabskich w gminy mięszane, w których żywioł 
francuzki absorbując podrzędny żywioł arabski, 
mógłby z czasem stać się wyłącznym panem. 
Cesarstwo chciałoby na tej drodze Zrobić Ara- 
bów Francuzami, lecz zdaje się, że zadanie to 
będzie nader trudnem do trzeczywistnienia, gdyż 
właśnie wtedy rozpocznie się walka między obo: 
ma. szczepami. 

Cesarz podniosłszy się po kilkodniowej słabo- 
ści, prącuje na nowo Zz marszałkiem Nielem. 
Minister stanu Rouher ma się także nierównie 
lepiej- W dyplomatycznych kołach paryzkich za- 


czynają znów krążyć pogłoski o ustąpieniu mini- ' 


stra Spraw wewnętrznych, p. Pinarda. Miejsce 
jego objąłby St. Panl. 


Anglia. Izba niższa przyjęła w. trzeciem. czy- 
taniu bil posła Gladstona, tyczący się państwowe- 
go kościoła w Irlandji. Załatwiony w Izbie 
niższej bil, przejdzie teraz do lzby wyższej, 
gdzie prawdopodobnie stanie się powodem i gorą- 
cych rozpraw. , , 

" Angielski statek Ottawa przybył z Abisynii 
do Suezu z tymi Europejczykami, którzy parę 
lat znajdowali się w niewoli u króla Teodora. 


Włochy. Z miasta Tryestu przesłało króle- 
wskim nowożeńcom ślubny podarunek.  Jestto 
bogate album, w którem się znajdują pyszne a- 
kwarelle, przedstawiające widoki Tryestu. Na 
wierzchu znajduje się napis: „Od mieszkańców 
królestwa Włoskiego z Tryestu.* Akwarelle wy- 
szły z pod pędzla malarza Gattari. — Wszyscy wy- 
chodźcy bez wyjątku otrzymują zapomogę tylko 
po dzień -1. lipca br., gdyż minister wyczerpał 
już fundusze, przeznaczone na ten cel. Emigranci 
tyrolsey, goryccy, istryjscy i dalmatyhscy będą 
zmuszeni powrócić do kraju, gdyż po wojnie z 
Austrją rząd włoski nie uważa ich za politycznych 
wychodźców. Najwięcej ucierpią na tem emigranci 
rzymscy, którzy nie mogąc wrócić do ojczyzny, 
ujrzą się nagle pozbawieni wszelkiej materjalnej 
pomocy. m uud 

Jeden z członków lewicy, niejaki Castiglia 
wniósł na posiedzeniu parlamentu .projekt do 
ustawy względem zniesienia międzynarodowych 
wojen. Półurzędowa Italia militare zgadza się 
w zasadzie z tym projektem, lecz przeprowa- 
dzenie tej myśli zalicza do rzeczy niemożebych. 

W parlamencie pojawił się jeszcze jeden 
wniosek, który obndzi wszystkie namiętności po- 
lityczne. Poseł Cairoli żądał, aby ministerstwo 
przyznało obywatelskie prawa wszystkim tym 
Włochom, którzy zamieszkują prowincje, nienale- 
żące do Włoskiego królestwa. Minister spraw we- 
wnętrznych zgodziwszy się w zasadzie z tym 
wnioskiem, równocześnie zastrzegł sobie postawie- 
nie w czasie rozpraw odpowiednich poprawek. 
Definicja tego, co jest właściwie terytorjum wło- 
skiem, z pewnością wywoła ogromną burzę, bo 
opozycja chce zaliczyć Niceę, Trydent, Gorycję, 
Tryest i Istrję do całości królestwa. d 

“W Medjolanie odkryto osznstwo na wielką 
skalę. Wiadomo, że Włochy dostają każdego 
roku z Japonii wielką ilość jaj jedwabniczych. 
Teraz odkryto w Medjolanie 20 tysięcy skrzynek, 
opatrzonych podpisem japońskich kupców; 'któ- 
re jednak mialy ak później napełnione jajami 
jedwabników włoskich. Oszustwo było dość wiel- 
4 „SA jedua taka skrzynka kosztuje około 
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> W  Palermie pojawiło się bardzo wiele 
fałszywych monet miedzianych, z którego to po- 
wodu w mieście tem przyszło było dnia 1. bm. 
do pewnych niepokojów. Kupey zamykali sklepy, 


nie chcąc przyjmować monety zdawkowej, Dnia 


2. bm. wróciło wszystko do normalnego stanu. 
Rzym. Z fzymu donoszą do ajencji Havas- 
Bullier, że baron Meysenbug przedstawił się pa- 
pieżowi dnia 1. czerwca jako poufny wysłannik 
austrjackiego cesarza. Rozmowa jego z Piusem IX. 
trwała dłużej jak godzinę. Baron zwrócił najpierw 


uwagę Jego Świątobliwości na własnoręczny list 


cesarza, w którym tenże usprawiedliwia się, dla- 
czego podpisał nowe ustawy wyznaniowe, będące 
wynikiem nowożytnych idei. Żasad konkordato, 
mówi list, nie można było pogodzić z nadaną 
poźniej konstytucją. Papież nie dał stanowczej 
odpowiedzi, tylko odrzękł, że całą tę sprawe weż- 
mie pod rozwagę. 

Rzymski korespondent Gazety Kolońskiej za- 
zapewnia, że jeźli nastąpi jaka korzystna zmiana 
w usposobienin kurji rzymskiej dla monarchii au- 
strjackiej, zwrot taki będzie owocem nsiłowań kar- 
dynała de Lneca, który dokłada wszelkich starań 
aby pogodzić Rzym z Wiedniem. 

Na rzymskim cmentarzu położono kamień 
węgielny pod majestatyczny pomnik, który pa- 
pież kazał wystawić pamięci bohaterów, poległych 
w walce z powstańcami. Pomnik ten zamierzano 
dawniej „umieścić w kościele w. Monterotondo, 
lecz szezupłość lokaln kazałą ga przenieść do 
Rzymu. 

Wschód. O rozruchach, które zaszły nie- 
dawno 'w wilajecie bośniackim, podają dzien- 
niki następujące bliższe szczegóły. Pierwsze roz- 
ruchy zaszły dnia 16. maja w Teszanie, gdzie 
liczba powstańców około 5000 lndzi wynosiła. 
Osman basza, wezyr z Serajewa i jeneralny gu- 
bernator wilajetu, wystąpił przeciwko powstańcom 
ze znaczną siłą zbrojną i wszedłszy w układy, 
przyrzekł zadośćuczynienie wszystkim ich skar- 
gom. Przybyła do niego deputacja z 30 powstań- 
ców dla bliższego porozumienia się. Zdradziecki 
basza kazał ich wszystkich zakuć w kajdany i 
wysłał pod eskortą do swojej siedziby. Na- 
zajutrz zaraz wybuchło powstanie w Gradaczacu. 
Basza nocną porą wyruszył z Tenanii i pospie- 
szył do Gradaczacu, ale przybył za późno. Po- 
wstańcy opanowali byli już tę pozycję i występy” 
wali tem grożniej, dowiedziawszy się, że w Ma- 
gloi i Zepanie cała ludność, Turcy i Chrześcia- 
nie, podnieśli broń. Jeneralny gubernator przestra- 
szony tem, że okręg Tuslański opanowały trzy 
bandy powstańcze, zaprzestał wszelkich dalszych 
kroków wojennych i zażądał drogą telegraficzną 
posiłków. Korespondent  peszteńskiego Lloyda 
powiada, że przyczyna tego ogólnego prawie po- 
wstania była następująca. Mali urzędnicy są za- 
wsze tak ciemni i gwałtowni jak dawniej, i po- 
stępują zupełnie samowolnie, nie wiele się trosz- 
cząc o prawo. Wielka Porta potrzebuje pieniędzy 
i rozpisuje eo chwila nowe podatki. Wół, krowa, 
owca, cielę, to wszystko było już dawno opodat- 
kowane, teraz opodatkowują jnż nawet kury, okna 
i drzwi, a rajasy nie mają istotnie czem płacić. 
Taki stan rzeczy był główną przyczyną powsta- 
nia. Czy obce agitacje dolały oleju do tego ognia, 
to nie jest skonstatfowane , zapewne jednak nie 
zbywało i na tem. Hercegowinie zaś draźni 
umysły wpływ Czarnogóry i głód. Żądania Czar- 
nogórców odrzucono w Konstantynopolu i senat 
nchwalił wojnę. Leży więć oczywiście w interesie 
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Czarnogóry, aby wywołać powstanie w Hercego- 
winie, gdyż inaczej trndnoby jej było sprostać 


Turcji. 


Moskwa. Z: Petersburga piszą do Dz. 
Poz.: Moskale bawią się w manifestacje. Adresy 
znów płyną z całej Moskwy po urodzeniu care- 
wicza, któremu nadano imię Mikołaj, Car wysłał 
jenerała Kaznakowa do Moskwy, aby tę rado- 
śną wieść Moskwiczanom obwieścił. Moskwa na 
tę łąskę carską odpowiedziała adresami od wszy- 
stkich stanów i korporacyj, balami, ucztami i 
801 wystrzałami, nie mówiąc nie o iluminacji. 
Podobnież i tu urodziny te hneznie i rzęsistem 
światłem ogłoszone zostały. Razem z urodzina- 
mi temi zbiegła się i manifestacja na cześć Cze- 
chów. Moskale gdzie tylko mogą i jak tylko 
mogą, świeże swe braterskie sentymenta dla bra- 
ci Słowian starają+ się 1 uwydatnić, aby ich tem 
snadniej na swą absorbcyjną wędkę pochwycić. 
Nie ograniczyli się więc na wysłaniu do Pragi 
profesora Łamańskiego i Naranowicza i oraz Gu- 
bina z Moskwy, nie ograniezyli się na wysłaniu 
setki telegramów , ale i tu pod firmą bawiących 
Czechów w dniu 16. maja bankiet sprawili. Ze- 
brało się nań do sto osób, prezydował Szrameka 
i zagaił ucztę mową o łączności Czechów i Sło- 
wian z Moskalami. 'Na tę samą nutę wtórował 
mu Serb Gruiez, a odpowiadał w imieniu mataszki 
Moskwy Szyrajew, zapewniająe, że ona kocha ich 
serdecznie i wszystkich do swego łona przytuli. 
Po mowach tych był koncert a następnie uczta, 
przy której Spijano za jedność Słowian, za cara i 
zakończono ją śpiewem  „narodowo-słowiańskim*: 
„Boże cara chrani!“ Następnie, chege dać dowód 
swej miłości, zbierano składki na Czechów i ze- 
branych paręset rubli zaraz do Pragi wyprawio- 
no. W Moskwie w ten sam dzień było na cześć 
Czechów posiedzenie literackie, na którem znów 
podobne mowy wypowiedziano i składki -zbiera- 
no, a nawet wyznaczono 1000 rubli premium za 
najlepszy dramat czeski, z dziejów czeskich napi- 
sany. D. 23.maja zań obchodzono święto Cyryla i 
Metodego tak tu, jak i w Moskwie, przyczem 
niezaniedbano znów prawić o miłości dla Słowiań- 
szczyzny. Widocznie miłość ta sentymentałna robi 
swój skutek, bo pp. K. Sladkowski, Juliusz Gr 
i Antoni Czyżyk w imieniu Czeehów dziękują 
cznłym Moskalom za te oznaki braterstwa, za- 
pewniają ich uroczyście o wzajemności Czechów 
i oświadczają, że solidarność czesko-moskiewska 
ma ogromną przyszłość przed sobą. Rząd kieru- 
nek ten inteligencji moskiewskiej popiera jak naj- 
mocniej i an sum na Ożywienie go nie ską- 
pi, a tymczasem wszystkiemi swemi działaniami 
jasno pokazuje, jakiej to przyszłości Słowiańszczy- 
zna może się spodziewać od Moskwy. Dziś już 
nikt tu nie mówi o uspokojeniu i „uporządkówa- 
niu“ Polski, ale o zlaniu (slijani) „Nadwisliańskich 
gubernij“ z Moskwą, o wytępienin żywiołu pol- 
skiego i katolicyzmu. Czytajcie dzienniki MTOsKie- 
wskie, a nic innego tam nie znajdziecie , a nie 
sądźcie, by one tylko w imieniu redakcji prze- 
mawiąły. SA 


Kronika. 


— "Mianowanie. C. k. wyższy 33d krajowy we 
Lwowie mianował auskultanta, dr. Tadeusza Krzyw- 
kowicza Pożniaka we Lwowie. aktusrjuszem 
prowizorycznym przy c. k. sądzie powiatowym w Mi- 
kołajowie, ði 

— Popis publiczny lwowskiej szkoły przemy- 
slowej odbył się w niedzielę, brak miejsca jednak nie 
pozwolił nam dotychczas podać sprawozdania, chociaż 
szkoła ta i jej koleje ważniejsze są dla nas jak wiele a 
wiele spraw, któremi się kłopoce polityka europejska. 
Czy może u nas naturalnemi a nie galwanicznemi nie- 
jako środkami stać szkoła przemysłowa, to pytanie jest 
związane nierozłącznie z żywotną kwestją: czy przemysł 
nasz, nasze rekodzielnictwo zechcą stanąć do rywałiza- 
cji z zagranicą ? Kto potrzebnje tanich lab odszczegól- 
niających sie wyrobów, ten nie bedzie kupował drogich 
lub niezdarnych, ktokolwiekby je wyrabiał i sprzedawał. 
W tym względzie patrjotyzm Żaden nie wytrzyma dłuż- 
szej próby—i niepowinien, bo byłoby to wynagradzaniem 
lenistwa i rogatego oporu. Nasi rzemieślniey zdołają 
takie same piękne rzeczy wyrabiać, jak zagraniczni, bo 
mają talent po temu — ale sam talent jest ziemia nie- 
obrobiona, która ogromne — chwasty rodzi. Mogliby- 
śmy wyrobami maszemi zalać Moskwę i Wschód, ale 
jeźli się nie rzucimy do wykształcenia, to Zachód nas 
samych zaleje, tj. kieszenie nam zupełnie wysuszy, a o 
pustych kieszeniach żaden naród nigdy nie zaszedł 
daleko. 

Popis ostatni wywarł bardzo pomyślne wrażenie pod 
wielu wzgledami. Widzieliśmy garstkę młodych rzemie- 
ślników, z zapałem oddanych wykształceniu; widzieliśmy 
wielu, przynajmniej czujących jego potrzebę;  słyszeli- 
śmy odpowiedzi, widzieliśmy skryptury i teki ry- 
sunkowe, którychby nie powstydził się student, wyłą- 
cznie naukom oddany. Starania Rady miejskiej, po- 
świecenie nauczycieli, chęci pojedynczych prywatnych 
osób w jak najpiekniejszem okazały się świetle. Oboje- 
tność wielką pryncypałów, czeladników i terminatorów 
jednak spotyka sie nietylko u nas; była ona, jak słu- 
sznie podniósł dyrektor p. Kunerth, wszędzie, gdzie taką 
szkołą zaczęto łamać prokrustowe łoże surowej. rutyny 
i uporu. Szkoła sama mosi sobie wytwarzać uczniów. 
Tak jest. Dawszy początki w klasach przygotowawczych, 
znajdzie w specjalnych klasach zdolnych uczniów, — a 
gdy się znajdzie kilkunastu, kilkudziesięciu wykształco- 
nych rzemieślników, to wnet będzie ich kilkuset, bo nie- 
tylko przykład pociągnie, ale i materjałna potrzeba na- 
każe rzucić się do nauki. Nawet wojskowi austrjaccy 
nczuli dziś potrzebe nauki. > Czyż i nasi rękodzielnicy 
czekać myślą na swój Königgrätz? 

Liczba uczeszczających jest na razie przerażająco 
małą. Na 7000 terminatorów i czeladników było'w 1. 
klasie przygotowawczej 22 z miastą a 28 z zakładów 
kolei Karola Ludwika, w 2. klasie przyg. 16 z miasta; 
na obu kursach specjalnych 24 z miasta i 338 zzakładów 
wspomnianej kolei. Pomiędzy korporacjami odszczegól- 
niają się stolarze, oni dostawili najliczniejszego zastępu 
uczniów; krawey, najliczniejsi, tylko jednego (z zakła- 
du p. Bałutowskiego), szewcy dwóch czy trzech." Ære- 
Bztą są jeszcze zegarmistrze, cieśle, maszyniści, tapice- 
ry, blacharze, stelmachy, ślusarze, malarze, rękawiczni- 
cy, rusznikarze, jnbilery, kamieniarze i cukiernicy, i je- 
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den podmajstrzy murarski, Są także kandydaci. stanu 
nauczycielskiego. Oddziały chemii na jednym roku s 
mechaniki na drugim były zamknięte, dla braku uczniów, 

Za szczególne postępy : pilność otrzymali nagro- 
dy : Stypendja z funduszu miasta: p. Barański Aleksander, 
podmajstrzy murarski, z 2. r. wydz. bnd., 60 złr.; Pro- 
rok Szczepan, termin. stolarski u. p. Prugara, 50 złr.; 


Tabaczkowski Kaźmierz. terminator rusznikarski u swe 


go ojca, 50-złr., Fiałkowski: Stanisław, - terminator ma- 
szyn. 0 p. K. Pietzscha, 40 złr.; — z fundacji p. Koli- 
schera: Niedźwiedzki Wład. terminator maszyn. n p. 
Pietzscha, 10 złr., — z fundacji stolarskiej: Schneider 
Stanisław, term, u p. Kórbera, stolarza, 6 talarów; Pru- 
gar Każm., term. n p. Prugara, stolarza, 4 talary 8r.;— 
ksiażki : Gutthy Aleksander, Pokorny Karol, Legeżyń- 
ski Stanisław, Dembiński Bronisław, Szezudłowski Ju. 
liusz, Sztorków Władysław, Bochnig Jan; — pochwałę 
otrzymali: Chrapczyński Franciszek, Gorący Jedrzej, 
Koprzywa Franciszek, Celner Gustaw, Krynicki Wład., 
Feit Piotr, Marecki Karol, Rybacki Franciszek, Bourda 
Stanisław, Lisowski Jędrzej, Ostrowski Ignacy, Szczu- 
dłowski 5zymon, Jasiński Piotr. Ci wszyscy należą do 
miejskich. Z warstatów kolei Karola Ludwika otrzymali 
nagrodę z daru jen. dyrektora kolei, p. Herza: Rusz- 
Czyński Stanisław 3 dukaty, Brzezina Jozef 2 dukaty, 
Stencel Antoni 1 dukata; — pochwały: Rudkiewicz Mi- 
chał, Kowalski Stanisław, - Goltz Edward, Markowski 
Antoni, Rutz Piotr, 


Wspomniemy tn jeszcze, że zarząd kolei Karola Lu- 
dwika, aby umożliwić pracownikom swoich warstatów we 
Lwowie uczęszczanie na wykłady, darował im po dwie 
godziny tygodniowo. Jestto ofiara wielka. Odpowiedniej 
by jednak było, aby żadnych godzin nie darował, ale 
roboty przedpołudni>we o godzinę przyspieszył, co nie 
podlega trudnościom, s dwugodzinny wypoczynek obia- 
dawy skrócił o pół godziny — wtędy pracownicy mogli- 
by sami znaleźć czasu dla szkoły. 


;— Leon Kolischer. Przedwczoraj popołudniu o gu- 
dzinie 5. odbył się bardzo świetnie obchód pogrzebowy 
ś. p. Leona Kolischera, syna p. Maurycegu Kolischera, 
przełożonego gminy izraelickiej i współzałożyciela i 
członka Rady nadzorczej galic. banku hipotecznego. 
Gdy I nieboszczyk celowal nauka (jako doktorand praw), 
obyczajami i osobliwie dobroczynnościa względem uboż- 
szych kolegów, i ojciec jego podobnemi przymiotami 
sobie ogólny szacunek współobywateli. a osobliwie 
współwyznawców zaskarbił, nię dziw więc, że Śmierć 
młodzieńce, zaledwie 24 lat liczącego, powszechny 

«współudział w smutku rodziców. wywołała. Trumna 
mimo strasznego upału aż do dawnego cmentarza izraę- 
'lickiego na barkach kolegów była niesioną- 
Słyszymy, że nieboszczyk, mając kilkaset złr. za0- 
szczędzonych pieniędzy, 4 tych założył stypendjnm dla 
uczniów gimuazjałnych pod tytułem „fundacji Leona*, 
stawiając warunek, że fundacja ta wtedy dopiero ma w 
życie wejść, gdy „kapitał. do 2000 złr. urośnie; ale 
ojciec, aby natychmiastową działalność tej fundacji u- 
„możebnić, brakującą sumę z własnych funduszów dołożył, 


— Towarzystwo wzajemnej pomocy ofiejalistów 
prywatnych w powiecie grodeckim liczy 20 członków 
(rzeczywistych z 39 udziałami. Dobrodziejami Towarzy- 
stwa są: Konstanty br. Brunicki, Seweryn br» Doliniań- 
ski po 50 złr., Włodzimierz Niezabitowąki 45. złr,, 
Edward Weismann 20 złr., Jan Breuer 10 złr.. Zygmunt 
Kotkowski 10 złr., Podczaszyński 10 złr., ksiądz Dol 
nicki 10 złr., Vine Henre 5 złr.,, Natan Wolf5 żłr. — 
Członkowie wspierający: Włodzimierz Niezabito wski 
rocznie po 5 złr., * Salamon Klirmaun 5 złr., Henryk 
Wiszniewski przez 5 lat pó 10 zir. — Z tego powiatu 
otrzymał bank hipoteczny 274 zł 


— Z pod Zbaraża. W Dobromirce, powiatu zbara- 
skiego, powtarzające się ciggle kradzieże koni wznieciły 
popłoch i trwogę między mieszkańcami tej wsi. Nieta- 
jąc znizkąd pomocy, zostawieni wiasnej opiece, mu- 
sieli wieśniacy noce trawić na cznwaniu. Ztąd też rosła 
nienawiść ku sprawcom tych niepokojów, i chęć wyśle- 
dzenia tychże. Przypadkowym trafem ndało się w koń- 
cu Bchwytać. żydka, który widać zbyt-znużony ciągłemi 
wycieczkami nocną porą, zasnął 7 końmi w sąsiednim 
lesie. I 4 
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Przyprowsdzony na miejsce popełnionej kradzieży, 
i wzięty pod ścisłą indźgację gminy całej, wyznał, 
wskazując na, dwóch gospodarzy, iż jest tylko pośredni- 
kiem między nimi a złodziejami ze Zbaraża, którym 
konie kradzione dostawia. Rozpoczęło się więe na- 
tychmiast śledztwo w szerszym zakresie, naturalnie w 
karczmie, zwykłem miejscu schadzek, 

Grożby nżyte nie skutkowały, więc zaczetd rzecz 
prowadzić dotkliwiej, Starsi zaczęli szukać rozumu na 
dnie kieliszka, tłum wzmagał się co chwila, a z nim 
chęć ukarania winnych, — Wódka podniecała żądzę 
mszczenia się, aż w końcu puszczono wodze wezbranym 
namiętnościom i poczęto okropnie się pastwić. Bito 
winowajców, nie zważając na najdelikatniejsze i naj- 
słabsze części ciała, darto im włosy z głowy i, wtło- 
czono ich nakoniec w wązkie faseczki, polewając pomy- 
jami i bijąc po pietach. 

W zgiełku tym nikt pewien nie był Bwej osoby, 
arędarz przelękniony szukał sebronienia na dachu, a 
przejeżdżający przypadkowo kupiec zbarazki pobitym 
został od nieprzytomnej prawie masy. 

Postanowiono indagację odbywać tym Bposobem 
przez dni kilka, i zapewne byliby winowajcy życie swe 
skończyli w tak okropny sposób, gdyby nie energiczna 
interwencja ze strony dworu, 

Z początku opierała się gmina- wszelkim. przedsta: 
wieniom, twierdząc, iż ze złodziejami wolno jej< robić 
co sie podoba, bo na to poruczona jej władzę. 

Po zagróżenin dopiero, iż się w tej chwili poda 
do wiadomości żandarmerji o okropnościach, które się 
we wsi dzieja, przytem grożby procesu kryminalnego 
przeniogły, i delikwentów odstawiono do c, k. sądu w 
Nowemsiole. | ) 


Tak postąpiła Bobie gmina, która przecież okazać. 


winna trochę więcej wykształcenia, niż prosty barba- 
ryzm, bo prócz dwóch gr. kat. parafj, © kilkaset kro- 
ków od siebie oddalonych, posiada szkołę od lat kilku. 
nastu. Lecz szkoła ta, zostawiona bez dozoru, “trudno 
aby: jakikolwiek 'owoe' wydać mogła, i watpię, czy we 
wsi znalazłby się: ehoć jeden gospodarz, posiadający po- 
czątkowe wiadomości abecadła. 

Przytacząm to dlatego, aby okazać, iż instytucje 
tego rodzaju bez dozoru, stają się tylko czczą formal- 
nością i prawdziwym ciężarem dla gmin, których potem 


„obwiniać całkowicie nie można, jeżeli w danych okoli- 


eznościach tak postępują. jak |gmina dobromirecka o- 
beenie. w l 


— (L) Teatr. Jesteśmy w porze, najmniej sprzyjają- 
cej widowiskom teatralnym, a wielka i bez tego oboję- 
tność publiczności naszej dla teatru objawia się co wie- 
czór okropnemi pustkami, Takzwane „nowe* i „orygi- 
nalne“ sztuki, dość często zapowiadane na afiszn, jakoś 
nie'wabię nikogo, borz*wielu przyczyn straciły kredyt 
zupełnie. Gdyby dyrekcja postarała się była o gościnne 
występy znakomitych artystów zamiejscowych, zajęcie 
publiczności sceną obudziłoby się niewątpliwie, ule nar- 
kotyczny ten środek wydał Bie żapewne niebezpiecznym. 
Niema nic gorszego, jak dawać, chocby czasem, przy- 
smaczki wykwiutne ludziom, przyzwyczejonym do pro- 
stej domowej strawy, 

Takim niewykwintnym pokarmem obdarzył nas też 
i onegdaj na swój benefis p. Dębicki. Obrazek ludowy 
Napój miłośny, czyli Cyrulik, nie odznacza się bynajmniej 
oryginalnością w założeniu, ani nawet w przystrojeniu 
Bwojem muzykalnem. Wiecznie jedne 4/te same kuple=| 
ty na temat: „W mieście dziwne obyczaje,* aluzje do 
okułarów, da wzbogaconych przemysłowców i kupców, 
itp. Gdyby kto chciał po kilkuset latach! sądzić © wa- 
dach naszego społeczeństwa z naszych sztuk ludowych, 
musiałby mniemać, że mieliśmy dwie tylko przywary 
społeczne: krótki wzrok i talent do robienia pieniedzy. 

Komedja Detaksatorowie dóbr w Galicji jest wido- 
cznie ntworem poczatkujacego, młodego pióra. Autorowi 
nie możua odmówić zdolności, ale komedja jego niema 
innych zalet, oprócz kilku charakterystycznych rysów, 
dość trafnie schwyconych w panu Zaćmielichowskim 
(p. Liukowski) i pani Ciepikowskiej (p. Hubertowa), 
Mówimy wyrażnie: kilku rysów, bo w całości figury 
te wydają się nieprawdziwe. P. Linkowski odegrał sta- 
rego szlachcica biurokratę starannie, a p. Hubertowa 
zadowoliła nielicznych widzów przesadnę rolą sąsiadki 


F [We francuzkiem 


państwa Łozińskich. Na uznanie zasługuje panga Biati 
kowska, która robi zpaczne postępy, i ta razą w roli 
Aurelii odznączała się swoboda i naturalnością gry, i. 


przymiotami, bardzo rzadkiemi u” młodych naszych ar- 
tystek. 


— LIV. Spis darów na fandację ś. p. Karola 
Szajnochy. Z poprzedniego spisu gołowieną 14581 złr. 
86 centów, w sfektach 2550 złe. © d 

Złożyji dalej: Na rece Antoniego Rogala Zawadz- 
kiego, prezesa Rady powiatowej tarnopolskiej: Tymon 
Morawski 5 złr. Z powiatu cieszanowskiego, na ręce 
prezesa Rady powiatowej ze składek w ogóle 9 złr. Z 
powiatu sokalskiego nadesłał kontrolor urzędn podatku- 
wego Atanszy Zajączkowski, następujących 26 datków, 
jako to: Bielski 50 centów. Ludwik Czajkowski 2 złr. 


Kościelecki 1 złr. Leon Kuczyński 2 złr. R. Kulmaty- 
cki 1 złr. J. Kwieciński ] złr. Adolf Majewski 1 -złr. 
Marek Maluty 1 złr. Konstanty Moser 1 złr. Ormezow- 
ski1 zł. M. Piaskowski1 zł. A. Schiller 1 zł. Skupiński 
1 złr. Ks Antoni Szeligowski 5 złr. M. Trójnalski 1 
złrr W. Wiśniewski 1 złr. Albin Zajączkowski 3 złr. 
Atanazy Zajączkowski 2 złr. 50 cent. Józef Znamirow- 
ski 2 złr. Stanisław Znamirowski 3 złr. Razem 42 zł. 
Wszystko to wraz z wykazanemi w poprzednim spisie 
wynosi ogółem : gotowizną 14633 złr. 36 centów, a 
w efektach 2550 złr. w. 8: 


— Sprostowanie. W mowie posta Ziemiałkowskie- 
go, zamieszczonej we wczorajszym numerze w tłuma- 
czeniu, zaszła pomyłka w ustępie, traktującym o bu- 
dżecie wojskowym. Wydrukowano: „Zrobił on (Mayr) 
zarzut delegacjom, że zawotowały zawygoki bndżet woj- 
skowy, rozumie się jednak, że tylko dlatego, aby zgnieść 
Węgrów” == gdy powinno być: +Zrobił on zarzut dele- 
gacjom, ŻE zawotowały za wysoki budżet wojskowy» 
Lecz przypominam Bobie, że w r. 1861 równie chętnie 
przyzwalano tn pieniądze na wojsko, rozumie się je- 

-dnak. że tylko na to, aby zgnieść Wegrów*: z 


— Morderstwo. Wczoraj przed północą pewien ze: 
garmistrz, chrześcianin, napadł na żydówkę, którą na- 
daremnie od dawna prześladował swemi oświadczeniami 
miłośnemi, i zadał jej pchnięcie nożem. Żydówka padła 
nieżywa. Morderca umkuął, ale go widziała jedna chrze- 
ścianka podczas spełnienia morderstwa. 


POETÓW 


Ostatnie wiadomości. 

O trwaniu hieżącej sesji parlamentarnej wie- 
deńskiej Rady państwa pisze Debatte, że przed 
końcem bieżącego miesiąca niepodobna aby się 
skończyła. Nad nstawą wojskową nie będzie 
Izba poselska teraz obradować. Po nkończeniu 
rozpraw finansowych przedłoży "je tylko rząd do 
konstytucyjnego traktowania, a przez czas odro- 
czenia będzie ona tozbierana w komisji. . 

W Tryeście zaszły onegdaj demonstracje, 
z przyczyny pogłoski o przybyciu Menottego Ga- 
ribaldego do tego miasta. 

W.pruskim rajchstagu rozpoczęły się dnia 
8. bm. ogólne rozprawy nad, bndżetem, 

/ iele prawodawczem mini- 
Ster spraw wewnętrznych, Pinard, odpowiadając 
na niektóre uwagi Oliiviera, (świadczył, że mię- 
dzy nim a jego kolegami panuje jąk największa 
harmonia. Cały rząd tworzy jedność, która od 
cesarza otrzymuje * impuls jednolity. * Rouher 
rzekł, że nigdy nie wspomniał, aby w tym roku 
miały nastąpić ogólne wyhory. L Etendard i la 
France żałują, że | austrjacka Radą państwa za- 
twigrdziła podatek od kuponów. 

Monitor z dnia 9. b.m. ogłasza mowę br. Sta- 
ckelberga posła moskiewskiego, podezas przyjęcia 
go przez cesarza, oraz odpowiedź cesarską. , Ce- 
sarz nie wątpi, że hr. Stackelherg przyczyni Się 
do utrzymania stosunków przyjacielskich, istnie- 
jących dziś między Moskwą a Francja, do któ- 
rych cesarz największą przykłada wartość. 


Donicht 1 złr, Marek Gewiirtz 1 zi. N. Grocholski 1 zł. 
A. Grott 5 złr. Z. Jezierski 1 złr. Korejwo 1 złr. Erazm 


-Wolffa bfórs korespondencyjne donosi, że po- 
twierdzają 7 się! aa 0 kA Btąpieniu 
Francuzów z Rzymu. Prawdópodobnie przywróco- 
ną zostanie poprostu konwencja wrześniowa. 

Włoski parlament debatnje nad nstawą o po- 
datkn dochodowym. Dwa, pierwaze artykuły przy- 
jęto dnia 8. bm. 

Że strony rządu. rumuńskiego zapewnione 
jest już ostatecznie najzupełniejsze zadośćuczynie- 
nie dla rządu austrjackiego. 


nne 


Telegramy „(tazety Narodowej”. 

Wiedeń dnia 10. czerwea. Wczo. 
raj Izba niższa przyjęła w trzeciem czytaniu pro. 
jekt sprzedaży” dóbr kamerinych według wnio- 
sków Wydziału finansowego (a więc Niepoło- 
mice nie będą sprzedane ;, "przyp. red.), tudzież 
projekt zaciągnięcia * długu bieżącego w sumie 
25 milionów złr., który. będzie spłacony ze 
sprzedaży dóbr kameralnych. Przyjęto potem 
angielsko-austrjacki traktat, żeglugi i projekt do 
ustawy © 'spadkobierstwie przy. posiadłościach 
włościańskich. Książę Napoleon z posłem ks. 
Grammontem przysłuchiwał się temu  poste- 
dzeniu 

Dzisiejsza Presse” donosi według źródeł 
rzymskich, że papież w najbliższej swojej glo” 
kucji nie dotknie naruszenia “ konkordatu W 
Austrji. 

Petersburg dnia 9. czerwca. Z 
powodu sprawozdania ministra wojny o poci= 
skach eksplozyjnych wysłał ks. Gorczakow o0- 
kólnik do moskiewskich .reprezentantów za 
granicą następującej treści: (Car uwałając za 
swój obowiązek, zmniejszyć o ile można okro- 
pności wojenne, zgadza się z tem, że niestoso- 
wnie jest, używać pocisków eksplozyjnych 
przeciw - przedmiotom żywym; i z tego po- 
wodu rozkazuje reprezentantom Moskwy „pod- 
nieść sprawę zawarcia przez wszystkie państwa 
konwencji w tym duchu. 


ZE e r 


Kursa z dnia 9. czerwca 1868, godzina 2; 


min: 5 pORPtud AIN, 
Wiedeń. Pożyczka bezpudatkows 59.05. Akcje 
Karola Ludwika (bez dywid:) 197.75. Kolej siedmio- 
grodzka 147.—. Kolej południowa 175-40. Kolej pań- 
stwowa 254.70. Kolej lwowsko -czerniowiecka 178.—. 
Kolej północna 177.50. Kolei Rudolfa I. emisji 106.50. 
Kolej Rudolfa IL. emisji 137.75. Kolej Franciszka Jó- 
zofa 160.—. Galicyjskie obligacje indemnizacyjna 65.—. 
Losy 1860 r. —.— Losy 1564 r.- 86.15.  Napoleondor 
9.26%,. Pruski kurant 1.714. kredytowe T-+—* 
Usposobienie stałe. > i , 
Kyrsa z dnia 9. czerwca 1868, godzina 6. 
min. 20 popoładniu, 

Wiedeń.  Pożycnka bezpodztkowa 59.37. Akcje 
kredytowe 187,3U, Akcje Karola Ludwika (bez dywi- 
dendy) 198.—, Kolej połndniowa 175.40. Kolej pat- 
stwowa 955.50, Losy 1866 r. 83.75. Karola Lndwika 
obligi pierwszeństwa AL. emisji 89.—, Lwowsko-czernio- 
wieckie obligi pierwszęństwa 75.20. Napoleondor 9,25'/;. 
Spiejtns —. Usposobienie bardzo stałe. © ~ 
1 aryż. Renta 3% 70.45, s 

Wrocław. Pszenica 109, Żyto 74, Owies 88. Rze- 
pak zimowy —. Koniczyna —, 

Berlin. Moskiewskie banknoty —. Akcje kre- 
dytowe 83*/. Galicyjska kolej 8%%, Kolej państwowa 
148. Wiedeń 86⁄4. Usposohienie zrazn ciche, w końcu 
stałe, Pszenica —. Żyto'64y,. Owies 32. 
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s a a i r 
Gospodarstwo, przemysł € handel. | 
R Płacą 
Cennik giełdy 
we Lwowie, d, 9. czerwca. 
ld Akcje za sztukę. 


|| 
CY ka 
$ 


[Kolei gal. Kar. Ludw. . |[196:75]197275 

Kolei Lwow. Czemm. . . . |176150]175 ,25 
Banku LYP: galię. . . „ | 00100] 00,00 
Papierni Czer], bez dyw, | 00/00 


I}. Listy zastawne za 160 zł. 
al. 8 


Tow. kred. ig k. 77(151 077165 
Tow. kred. gal, w. a yE 73/50 74 (00 
Í Banku hypot. gali, f= Ef 88,50] 89/00 


4 nl. Oblig! za 100 zr. 


[ndemnizacyjne palic. à 641854 65/35 
dtto. | WE: krakow, | 00|oo] 00|00 
dtto. | Ka. hukowiń. | 00100] 00|u0 

Pożyczki fodi Tgi 2. 1866. |. 9920] 98175 

Pierw. kol. gal K' È i em. 00/00] 90/00 

dtto dtto dtto I. em.| 88175] 89/50 

dtto <= dtto Lw, Czern. ad 

- emisji | 7600] 76175 
dtto dtto dtto il iA 80 oal. 00100 


IV. Monety. ' 
Dukat holenderski i A | | 


z 5 5[55 
Dukat EB | ei t bi sE 
Napoleona 0 . * . E J aps 
abel metens M a | olaaa 
t Jer 2 z $ 
to Pa pol. 28 10024, pal z Bi E bë 
Talar pruski srebrny” 2-45 | o0|co] oolgo 
Pruskie bilety kasowe + » | algi ;|72 
Półimperjał ro lB I + - | B|45] g|54 
Sroa inz AAA = *_ * Pateioofars]oo 


. Sprzedano: Obligi indemniznoy jnę gali- 
cyjskie 64,95, 
o Sz" 


 delegar 
Walne zgromadzenie de ów 
licyjskiege Towarzystwa kredytowęgo 
zwołuje dyrekcja tegoż ar ystwa do 
Lwowa na dzień 28, czerwów, er. MO : 
Lwów d. 7. [AML płd 2 ty- 
godniowe das Pe ac tygodniu ubiegłym 
mielismy znowu w Galicji deszcze przecho 
dowe, które dla wzrostu zbůž. okazały się 
wiełce zbawiennemi, Stan zasiewów wido- 
cznie Bie polepsza i skargi CO do pszealcy 
ustaży zupełna, tylko ne stan żyta ciągie 
się jeszcze użalają, Ziemniaki 10803 O0JNIE. 
Zanosi się także na bardzo OPAtY ZBIÓT 0- 


ga- 


woców, zwłaszeza jabłek, jeżeli jeszcze grad 
nie przeszkodzi. 
“I W handlu towarowym znowu ruch był bar- 
dzo słaby. Zbiór rzepaku zbliża się. i w o- 
góle jest to czas, w którym właściciele Zie- 
mi najmniej mają pieniedzy i ograniczają 
swoje wydatki na konieczna potrzebę. Spo- 
dziea Bie też, że odbyt na manufakta, 
towary lniane i artykuły: mody ożywi się 
dopiero po zbiorze rzepaku. Właściciele la- 
sów, położonych wzdłuż kolei lwowsko- 
czerniowieckiej, dostawili dla tejże kolei 
znaczniejszą iluść drzewa do budowy mo- 
stów i mieli nadspodziewanie znaczny od 
byt. Także i na rachunek kupców pruskich 
dostawiono kilka większych partyj drzewa 
do Chodurowa i Bukaczowiec, zkąd będa 
postane do Medyki dla spławienia Sanem. 
wywóz jaj do Pras trwa ciągle, w tygodniu 
ubiegłym wywieziono około 1000 cetn. Od- 
byt na naftę i w tym także tygodniu nie 
był ożywiony : z Drohobyczy wywieziono 
tylko okoła 4000 cetn.. połowe z tego do 
orawy i Anstrji. Kupno takzwane na spe- 
kulację nie jest wcale ożywione. Loco Dro- 
hobycz płacono nafte rafinowaną 42 do 457 
cetnar 10 złr. 50 ©. lunu, konopi i pakut 
nadeszło z Brodów 1 i par- 
j onyca w) o Frus, a wy- 
PET około 800 cetn. Do CHG 
niowiec nadeBzło Kilka partyj cukru mo- 
skiewskiego dla przewozu do Petersburga, 
W Czerniowcach oddano także na kolej 300 
cetn. wełny, przeznaczonej do Wrocławia. 
W- handlu - zbożowym Ba zupełna 
panowała stagnacja i ceny s T die 
Jednak nie widać wcale na Gite "Półnie 
kanym przez tutejszych piekarzy. zd sa 
sze ceny zboża ną naszych targów W Wę- 
dą zależał” wd stłlnk powietrze: kde: 
rzech, gdzie deszcze nie przes% 
witnieniu żyta, spodziewać Sie 
tym roku pomyślnych zbiorów. %. 
jeżeli chce wytrzymać konkurencję *. 
grami, musi trzymać sie tych cen; J*KIE, BĄ 
w Węgrzech. Loto Lwów płacono Celniej 
sze gatunki pszenicy 170tt. 11 zł. 50 Cu 
żyto dworskie 160it. po 6 złr. 60 Ce, JEZ 
czmień 142ft. 5 złr. 50 c, owies 100iW © 
złr, Odbyt tylko na konsnmcję miejscową, 


' Popytu na wywóz niema wcale. 


Na targowicach zamiejscowych byty 
CEny następujące: Tarnów: pszenica LIV 
nt. 11 złr. 50 c., jeczmień 140fnt, 6 Zr 
żyto 1ęuft. 6 złr. 75 e., owieB Toor 4 bip 
-- ©. Ceny te są tylko nominalne, ponie- 
i” niema żadni b odbytu. Debicu: 
pszenica 170ft. 11 złr., jęczmień 138. 5 złr. 


60 c., żyta 160ft. 7 złr. 60 c., owies 10 ft. 
3 złr. Na jęczmień popyt był słaby, zaś na 
inne gatunki zboża nie było go wcale. 
Rzeszów: pszenica 170ft. 11 złr. 60 c., 
jęczmień 140. 6 złr. 60 c., żyto 160fc. 5 
złr. 40 e., owies 100ft. 8 złr. 36 c. Na 
pszenice odbyt słaby, przy słabym dowo- 
zie, jęczmień poszukiwany do browarów, na 
Owies niema odbytu, żyto poszukiwane na 
konsumcję Jarosław: pszenica 170ft. 
11 złr., jęczmień 140ft. 6 złrs 20 c., Żyto 
160ft, 7 złr. 10 c., owies 10Oft. 3 złr. 25 e. 
Ceny spadają, dowóz bardzo słaby. 
Bydła rzeżnegoi opasowego 
nadeszło koleją lwowsko-czerniowiecka 2.300 
sztuk i posłańe zostały do Oświęcima, Ztad 
wywieziono 300 sztuk. Oprócz tego kolej 
czerniowiecka dowiozła 1.200 sztuk trzody 
chlewnej, przeznacźonych do Ostrawy. 
55 -c 
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Czyść urzędowa 
„ Licytacje. Wydział powiatowy w Stè- 
nisławowie przyjmuje do dnia 19. Czerwca 
b. r. oferty na dostarczenie potrzeb budo- 
wy mostu na. Dniestrzę pod. Haliczem. — 
Sad krajowy we Lwowie sprzedaje dnia 16. 
lipca i 20. sierpnia b, r. gześć realności 
pod l. 217, we Lwowie ; cena 6.568 złr. 
Sąd powiat. deleg, miejski w Samborze 
sprzedaje dnia 9, lipca i FR sierpnia . r. 
realność pod l 267 w Tyrawie Wołoskiej: 
— Kancelarja dr. Lugwika Gumpiowicza 
sprzedaje d. ŻU. czerwcą 96, czerWCA i, T. 
lipca be r. dwie snmy hipotekaroe za do- 
brach Średnia i Machowa na rzecz $. P- A- 
leksandra Brześciańskiggo — Sad powiat. 
w Bohorodczanach sprzedaję d. 21. lipca, 
3. sierpnia i 17. sierpnia b, r, realność pod 
L pa tamże : Popa nyski e 

enknrsa. Posa „SR Krze- 
szowicach pod ekon nan- 
czycielki i pomocnicy prz szkole panień- 
skiej w Buczaczu; placa P aE] 200 złr. 
100 adr gząpomieszkanie 40 złr.; „AGM 
a potek na pomieszkanie 30.441, 

podawać do urzędu eminas tamże. 
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Przyjechali da L czerw= 
ca. Pp. Botizat Dim oaea Ruli- 
kowski Ludw. z Switarzowa, Jordan 5ZCZ. 
z Okna, Kaszewski Tad, > Palaki Granow- 
ski Józef z Mąchuową, 'Mysłowski Ant: Z 
Koropca, Zagórski Miecz > Podgórza. kg. 
Wittgenstein, Eug. z Mnichową. | 
Dnia 8. czerwca. 
Pp. Kopacai W. z W esprima, hr. Do- 


ił 


brzyński Lud. z Brzezawy, br. Kaszowscy 
Teodor i Henryk z Polski, hr. Starzyński 
Leop. z Podkamienia, Epstein E. z War- 
Bzawy. Polanowski Sten. z Opulska,- hr. 
Łoś Karol z Kulmatycz, Augustynowicz B. 
z Woszczanie, Barański Karol z Chłopczye, 
Dumański Feliks z Hujczy, Kozicki Henzyk 
z Czeremchowa, Stojowski M. z Olchówek, 
Skólski A. z Werwoliniec, Wróblewski W. 
z Czortkowa, Pokorny A. z Żółkwi, Anlauf 
J. z Prus, Bernatowicz H. z Sanoka, Bła- 
szkowski J= z Warszawy, Krzystkiewicz L. 
z Nienaszowie. Szalajski As z Rzepinki Bi- 
skupiej, Teodorowicz K, z Miebalcza. 


W. 

Telegrafowany knre wiedeński Bs Ti 
z dnia 9 czeryca TETI 
Oblig.dług.państ.5%4 na 100 zł, m. k. 
Pożycz, nar.185459/, za 100 zł. m. k. | 68165 
Losy Z rokn 1860 . . . . . . f 83116 
Akcje banku nar. . + . . . . |7068;00 
» Towarzyst. kred. na 200 gł. |187:30 
Londyn 10 fnt., sterlingów . . . |116]25 
Dukaty cesarskie sztuke + „ d » |. „5194 


57 [40 


Srebro za 100 zł. w. a. „ : 114 100 
Płacą | Ządają 
Wiedeń 8. czerwca. EPA s rl r 
” 54 50 
% Metaliki na wai. anstr. | 54130 
„ Pożyczka narod. « « * kB E 4 
n Metaliki na m. k. * ŻE k 4 
» -Obl. ind. niż. austr. » * e zj 
4 o „ węgierskie . - 75150 b. 
n ? ehor,isiaws + | 741503 © 00 
o Ul" zalicyjskie. » | 64180] 65 20 
"*.*_ pukowłóskie 65 (00] 65 50 
n w 5 siedmiogr. « s 4 69175] 70,25 


Akcje banków i przem. 
Banku narod. 8aBtr. » » « 


anglo-austr . > . [132175|133 00 
Zakł. kred. dla h. i przem. [186 jgg|187 Co 
Kolei półn. Ferdynanda „, |133| oy|1777:09 
„ Karola Ludwika . . |197|50|197 75 
p czerniuwieckiej » _» [176400 176150 
Prior. kolei Kar. Lud.za 100 | 95100 95150 
„n n lW. czern. za 100 | 7600 76150 
Listy zastawne. l i 
Banku ok AY J + 
w moneciekonw. $10 leta, | golg gg 190 
w walucie austr, | 10 109. | gs|op| 93 
Galic. Zakł. kred. 40, 73]25] 78175 
Gal. bank hipoteczny /. . | 8B8|00/ 89 
Austr, Zakładu kred, ziem. | 84]50|] £5100 


Pożyczki loteryjne. | z 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 
wej Z r. 1866 —. e | 99 50110000 


Losy poż. z r. 1839 (całe) |159 50/16050 
A . a J854 .". ef 77 25] 17]75 
3 3 » 1860 „ . „| 91 25] 91)50 
n r a 1864 . . .| 84 75] 84|y0 
r= „ Brobrnej z r. 1864 | 69 Qy| 70/00 
Zk u z r. 1865 | 75 50) 76]00 
„ kredytowe >» . . . 1133 50/ 134/00 
a ks Esterhazego = . 1165 00J155|00 
„ ks. Salm , o « . . | 35 OUJ 35100 
s hr. Palfy „ « « o i. f 26 OD] 26150 
„ kB. Klary «|. „« » „| 27 75] 28|25 
„ hr. St. (łenois „ | 24 oo 24/50 
„ ke. Windischgrätz „ . | 18 OO] 18]50 
» hr. Waldstein . . „| 22 00] x2 50 
” Rudolfa 0— pontar nii 14 u0 14 50 
Knrsa zagraniczne. 
(3-miesięczne.) 
Napoleondor; pu 6 HOMO 9 29 9130 
Aah, 100 zh nr w.w/ 97/254 97[50 
Frankf, n. M. 100. « > » I 97]40] 97/65 
Hamb. 100 mark. . » e » | B6(10] 86120 
Londyn 10 fnt. « « = « . |116/60]116]75 
Paryż 100 frank- + . « . | 46/304 46]30 
Paryż R. czerwca. | | 
Benta 8% 2, -".. „| 70-60, Oooo 


- m 


A) 

! Pociągi kolei żelnząej 
Odchod; Karola Ludwika: 

rodzą ze Lwowa o g. 5. in. 10. r 

a Ą og. 5. m. 20, w, 

n z Krakawa mgiów 20. r. 


"..-0g.'8. m. 4. w. 

Przychodzą doLWowa o i (8. m- 40 w- 

a „~ 08:.185m 3% r 

a  doKrakowao0g. 2. m:b4: P+ 

m „ 0g 6. m. 15. T 
Pociągi kolei Żelaznej Lwoy' sko” 
PT Crerniowit eka er 

i 3 ze KASY PE: 10. wieczót. » 

s 1 Czorniowioo6. © 50 m. w. 


n n 0 godz. 5. rano. 
Przychodzą do ROW a gódz. Mer 

* : 1owieG g. 8. i5. 
= da ki 3 g. 8. 14 m 
a 


Pierwsza B 


Podziękowaeie. 
Składamy niniejszem uajserdeczńiejsże 
podzńeków anie zą okazane wapółczucie pray 
odprowadzeniu -zwłok 5. p. Adama Mizer 
skiego na dniu 8. b. m.. wszystkim fym, 
którzy w tak smutnym dia rodziny obrzę- 
dzie Szczery wzięli udział, a tem samem 
i cześć pamięci zgasłego oddali. 
We Lwowie dnia 9. czerwca 1868. 
ii Tekla Miseraka, pozostała wdowa. 
2085 1—1 Feliks Mizerski, syn. 


Codziennie świeże SKIE 
CZERĘSNIĘ „pre | 
Markiewicz i ojczyneki 
MA AB w rfuku pod I, 161 e 


L.. 454. 
Obwieszczęnie. 


Stanisławowski Wydział owiatowy 
ruapigują  ninięjszem w gkntek upowa- 
żnięułd. (wys. Wydziała krajowego z dnia 
30. maja 1366 do l; 4401, na dnień 19, czer- 
wea 1868 o godzinie 10. przedpołudniem 
rozprawę w salt posiedzeń Rady powiato- 
wej ddbyć się mającą, celem zaliezpiecze- 
nia, potrzeb budowy około mostu Roz 
Dniestr pod HMalicżłm na drodze krajowej 
Stanisławowsko-Burśztyńśkigj, 8 MARANI 
cie odnowienia tragarzy i niektórych Części 
sawierzchnej konstrukcji Po a. szerokości 

rzez całą długość tego moji 
k y proia 1798 a. dów, ct. w. d., 
gb lęk 179 ztr. p e! 

„iłężę warunki 
Boy każ z rozbiorem cen. zńajdują się 
w kancelazji nia powiatowego do 
+ poacgjraenia y j 

Prócz usfnyć przy mobla będą 
także po chwile ródpocatcia ustnej, t-j. po 
gądzinę 40., dnia 194 „ezerwca 1868. licyta- 
cii pisemne. w Wadjum opatrzone oferty, 
przez ofertita $ tym dwfatkieni podpisańe, 
że ańerantowi hlitsze warunki licytacji wia- 
domemi są ł takowym poddaje ste. — Pi- 

déine ofórty po ukończeniu ustnęjilieytacji 
wotiwarłemi; zostaną, i 2081 _ l— 


la: „Wydziąć ; powiatowy 


w. Stanisławowie 6. .czer Ad 1866. 
L.+V938. Li innin 

“Obwieszczenie: 
W skutek wezwanis! Wybokńcy komisji 
Nadzorczej z dnia 7. czerwca 1868 do l. 
5826, zwołuje się niniejszem Zgromadze- 
nle ogólne delegatów galicyjskiego To- 
warzystwa kredytowego do stołecznego 
ta Lwowdna dzień 23, czerwca t. T., 
przyczem b 
zawibdamis, ża każdy gnich osobne otrzy- 
ma zaproszenie, którem śię przy wstepie 
do sali rądnej legitytóowąć zechce. 


Dd Dyrekcji gal. Towarzystwa 


Aka 
ligytacji, plau i ko- 


się wybranych pp. delegatów 


a kredytowego. =: 2019 1—5 
Krasięki, K. Tchorznicki. Mogoyski, 
prezes. dyrektor. ` sekretarz. 
©. Nieprześcignione 
lco do rzetelności, gusta i 
| taniości. 


; CENNIK „śjpięrwszej, i największej] 
uc a. EEES EX M 


|bielizny płóciennej 
| BRACI BECK 


w Wiedniu, Uperngasse, £. 
| a Tie „UAE 

z ‘a roboty ręcznej ajńowszezn 
Koszule męzkie Lra z ped rumbucgo 
pa płótna po 2 złr. 2 ztr. 25 Ct.. 2,50, 4.23, 
do 3.60. 


z najcieńszego rumburgskiego batystu po złr. 3,75, 
4,450, 5, 5.50, 6 do3,, ||| 

2 najcieńszęgó angielskiego pórkaku po zir. 1.80, 2, 
2.25, 2.50, 2.75 do złr, 3. 
kalarowe w najlepszym. gałunku po złr. 2,50, 2.75] 
da złr. 3. 


KALESONY MĘZKIE z płótna rumburgskiego 
pa ztr. 1.50, 1.75: 2, 2.25, 2.50 da zatr. 2.75. 


a skip z płótna rumburęskiego, 
Koszule damskie. eea keu i jz 


zir: 2.25, 2.50, 3, 3.50 do 4. 
zx rumburgskiego batystu, pięknie haftowane, po 
zir. 4.50, 5, 560, 6, do złr. 6.50. 
KAFTANEKI NOCNE z najcieńszego perkalu, 
drug najnowstych krojów paryzkich po złr. 2,25, 
0. 2.75, 8, 3.50, 4, do zir, 4,50, 
MAJTKI DAMSKIE, gładkie po zir. 1.5 
j do ztr, 2, pięknie haftowane po zir, 2.25, 2. 
do złr. 5. 
j $UADUCIKI DAMSKIE z najcieńszego perkalu, 
gdt o złe. 4, 4.50, 5 do ztr. 5,50. 


po 


0, 1. 
50, 2. 


URDUGIKI DAMSKIE z guwrowauemi wyło- 
pami ztr. 0, 
SERDUCIKI 
3.50, du złe. © 


|  CIENKIE:RUMBURGSKIE WKRY 50 łokci poj 
żir. 20. 24, 23, do złr. 28. 
daf 12 e l L G 
BELGIJSKIE WEBY BATYSTOWE 50 tokci 
po zjr. 42, 25, 30, 35.438, do złr. 40. 
Konpianc jskie eN dQłokciowe sztuka po złr. 
1254. 1450, [4.50, do zir. 10. , 


AĄZKIE PŁOTNO DOMOWE nztułea 39 tok. 
50. 8,50. 9, 950 dą zir, 10. 


6.50, do złr. 7. , 
HAFTOWANE, po zie. 7, 1.50, 8, 


ROCE $ CHOSTKI do nosa lniane półtu-$ 
zina po zir, 1,40, 1,80, 2. 2.50,-3, 3.50, do ztr. 4 | 
FRANUDZKIE CHUSTKI batystowe do nosa 
poł tuzina po zip. 2,50, 3, 3.50, 4, 4,50 mo złt. 5. 
, ZAMOWIENIA z PROWINCYJ z zaręczeniem 
najpunktualziejszej usługi po . przesłaniu gotówki 
JĄ mb żu pofiraniem pacztowem wykonują się najrże- 
R telniej. -ai 
mz 
KOSZULE nieprzylagająca jak najlepiej, ma- 
ga być odeslane napawrot O podanie objętości 
szyi uprasza SIĘ. 1651 20 —20 


timi OE 
Wiadomość dła lekarzy. 


SYROP Dra FORGET 


Sirop du  PAWECENNA 


Jlniejszym skutkiem 
FORGET HY 


nrzeciw kaszlom u. 
rom . Kokiuszowy 


porezywym. kata- 
, nerwowej irytacji 
nnczyn plucowych | wszelkim cierpie- 
niom piersiowym, Lekarze paryzcy Za- 
waze z pomyśinym skutkiem go przepisują. 
Łyżeczka oc kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
„ne. 36; w Krakowie a Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie W układzie materjałów ap- 
tecznych Galla, wa Lwowie jedynie w apte- 
ce Piotra Mik olascha. 
Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa 
niem 2 złr. w. a. 16 8 41—9 


Wydawca. Witalis W. Smochowski, 


RYNDZA 


GAZETA MARODOWA z'd 10. Czerwca IŚ68 


o B nici": R SD z 


"miliona do wygrania 


za cenę Œ zir, przy ciygnienia na dniu 
2. lipca 1869. Losów dostać można u 


Frydryka Schubutha 
2082 we Lwowie w rynku. 1-4 


Ta: podstawie stątutów, przez Iwow- 
a skie c. K. namiestnictwo uchwałą 
z dnia 7. kwietnia 1568 1. 20157 do wiado- 
mości przyjętych, utworzyło się Towśrzy- 
stwo prawnicas we Lwowie w celu upra- 
wiania Umiejetnosci prawa i nauk społe- 
cpoze*. tąk w kierunku teorji jakóteż pra- 
ktyki. 

Zebrane na dnin 2. czerwca walne 
zgrómadzenie założycieli obrato w myśl 
8. 9. lit. b. statntów prezesem dr. Tomasza 
Rajskiego, adwokata krajowego, członkami 
Wydziału pp. Oswaldż Bzartmańskiego rad- 
ce e, k. namiestnictwh, Franciszką Boroń- 
skiego radce c. k. sądu krajowego, Ludwi- 
ka Pepłowskiego radcę c. k. sądu krajo- 
wego, dr. Emanuela Roińskiego, adwoka- 
ta krajowegu, Kornela Tarnawskiego, rad- 
ce © k, wyższego sądu krajowego i dr. 
Józafata Ziełonsckiego profesora prawa 
rzymskiego przy wszechnicy lwowskiej; zaś 
zastępcami dr. Kgidjnsza Białoskórskiego 
adwokata krajowego, Juliusza Bochyńskie- 
gó adjunkta c, k. sądu krajowego, Ale- 
ksąńdra Jasińskiego c. k. notarjuszą, Au- 
gusta Lewąkowskiege sdjunkta c. k. sądu 
krajowego, dr. Karolu Malego, adwokata kra- 
jowego, i Filipa Zalewskiego radcę c: k. 
namiestnietwa. 7 h 

Qraz uchwalono oznaczyć wpisowe dia 
członków czynnych w ilości 2 złr. w. 4., 
roczną zaś wpłatę w kwocie 6 ałr. W. a, 
06 także Wydział nia umieszka podać do 
wiądomości e. k, namiestnictwa. 

Członkiem czyńnym 'lowarzystwa nyć 
może każdy; kto przez odbyte studja pra 
wnieze lub przez swożć zajęcie daje rękoj- 
mię, iż zdołą brać udział w pracach Towa- 
rzystwa (8. 3. statutów) 2083 1—1 

Mający chęć przystąpienia do tego To- 
warzystwa, zechce zasiągnąć bliższej wia- 
dómoóści w biórze Izby adwokatów pod 1, 
114%, na 4. piątrze przy ulicy Fresnela. 

Lwów dnia 6. czerwca 1868. 


Z polecenia Wydziału, Towarzystwa 
prawniczego. 


SckreYârg Bochyński. Prezes Rajski. 


ro 
HALAS 


Oferta szczęście przynosząca. | 
Gra w losy ausfrjackie dozwołoną 


jest przez e. ki rząd austrjacki. 
„Błogosławieństwo boskie u Cohaa!* 


Wielkie losowanie kapitałów, 


okola 3 milionów. 
Początek ciągnienia na d. 12. czerwca b.r, 


Tylko 8 złr. w. á., 4 zlr., albo 
2 zir. W. a. 


kosztuje jeden przez państwo gwaran: 
towany rzeczywisty panstwewy los 
oryginalny (nie z promesów zkkaza- 
nych) odemnie rozsyłany, a rozsyła się 
takowe po przesłaniu należytości fran- 
ko w okolice najodleglejsze. 
Cian iong będa tylko wygrane. 
xłówne wygrane wynoszą: 
20,000, 150.006, 100.000 , 
50.0060, 2 po 25.000, £ po 20.006, 
2 po 15.060, 2 pu 12500,2 pa 
10000, 2 po 1.506, 2 po 6.250, 
4 po 5.000, 6 po 3750, 105 po 2.500, 
5 po 1.250, 125 po 1000. 5 po 350, 
155 po 500, Fit po 250, 11.450 po 
17 itd. 


Pieńlądue wygrane i nrzędowe 
listy eiągnień rozayłam pó _ rozstrzy» 
gnięciu punkiualnie i sekretnie. 

Irteresentom moim Wig ri Austrji 
wypłaciłem nałwyższe ówne w 
grane na 306.00 — 25.000 
187500 — 157.500 — 150.000 — 
130.000 — 125.000 — 103.000 — 
100.006. a w najnowszych czasach na 
dniu 14. maja zaowu wielki los na 
50.000 talarów, 2050 5—5 


Laz. Sama. Cohn. in Hamburg, 


- Bnk q, Wethyelgeschä ft, 


Hp -= 


Niuiejszem mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż mój 


potrzeb do pisania 


A. KOZŁOWSKI, 


1.25, z dniem ©, czerwca r. b. 
do domu Wgo Grabińskiego przy ulicy. Halickiej 
l 303 przenoszę, i tam również jak w dawnym lokalu, 
wszelkie w- obręb składu wchodzące artykuły utrzymywać 
będę, Przy tej sposobności dziękując za łaskawe względy, 
których dotychczas doznawałem, upraszam Szan. Publiczność, 
aby mnie i nadal niemi zaszczycać raczyła. 


przy placu Marjackim 


z wszelkiem 


Właściciel: Jan 


wegiers 


sklad obrazów, papieru 


i wszelkich 


„ rysowania i malowania, 


pod firmą: 


å w najlepszym 


Z powodu - opóżnienía i zmiany stylizacji 
przez odpisującego poprzednie ogłoszenie 
konkarsi, w inseratach Gacety Narodowej u- 
mieszczonego, rozpisuje się ponownie z 
przedłużonym terminem ` 


Konkurs 


celem obsadzenia posady Sekretarza przy 
Wydziale Rady powiatowej w Pilznie z 
pensją roczną 600 złr. w. a, i widokiem 
podwyższenia takowej do 800 złr. w. a.; 
oraz posada wożnego Z pensją roczną 2.0 
złr. W. 8. 

Sekretarz ma posiadać dokładną zną- 
jomość przepisów zdwinistracyjnych i au- 
tonomiczuych, niemniej biegłość w rachua- 
kowuści kasowej; posiadający prócz tegu 
studja prawnicze będą mieć pierwszeństwo. 


Wożny ma umieć czytać i pisać. 


Podania, opatrzone stosownemi świa- 
dectwami, maja być przesyłane do dnia 20. 
czerwca b. r. do Wydziału Rady powiąto- 
w Pilznie. 2080 1-3 


Michał Dobrzyński prezes. 


Nea sprzeclaz. 
KLACZ wierzchowa, ja- 
snogniadej maści, 9_lat ma: 
jaca, 15, miary 2“, s żrebię- 
s- ciem szlachetnego pocho- 
dzenia,a w najnowszym czasie przez ogiera 
szlachetnej rasy stanowiona, szczególnie do 
przychowa przydatna, bardzo dobrze ntrzy- 
mana, jest do sprzedania. Bliższa wiado- 
mość w domu pod I. 142%, ulica Fobry- 


glcka, na podwórzu. 2077 1—1 
L. 464, 
Obwieszczenie, 


Prezes Stanisławowskiej Rady powia- 
towej podaje do wiadomości, że w myśl 
sfu 38 must. o rep. pow. zwołał czwarte 
zwyczajne posiedzenie Rady powiatowej, 
pod l. kons, 201%, na dzień 17. czerwca 1868, 
o godzinie 10. przedpołudniem, i umieścił 
na porządku dziennym tego zgromadzenia: 
" 1. Sprawozdanie z czynaości Wydziału 
powiatowego; 

2. uchwalenie wysokości 
robocizńę przy drogach, 

3. określenie okręgów, obowiązanych do 
oczyszczania dróg. krajowych w nagłych 
wypadkach, 

4 sprawe drogi krajowej z Manaste- 
rzysk do Halicza, 

5, sprawę zmiąn, w ustawie gminnej i 
powiatowej, 

6. sprawę zaprowadzenia ksiąg tabu- 
larnych dla wszystkich Rlertotioriodci; 

1. sprawę kolei żelaznej s Czortkow- 
skiego na Staniaławów, Stryj do Przemyśla, 

8. irne sprawy nagłe, które w między- 
cząsie przez Wydzisł powiatowy przygo- 
towane lub przez członków Rady powia- 
towej przedstawione będą. 2058 3—3 

Stauisławów dnia 29. maja 1868. 

Prezes Rady powiatowej 
Skwarczyński. 


Licytacja koni 
we Lwowie pod kierunkiem Wydziału 
Towarzystwa gal. ku podniesieniu chowu 
koni, odbędzie się dnia 19. i 21. czerwca 
1868 w hotelu Hofmana każdego dnia o 
godz. 4 popołudniu. 

Uprasza się P. T, hodowców i chcą- 
cych konkurować do sprzedaży, by się nie- 
opóźniali z przesyłką swych deklaracyj, 
niezhędnie potrzebnych do aktów kance- 
larji Towarzystwa, juź dlatego, że zastęp 
wszelkiej kategurji koni kupującym, bądź 
z zagranicy, bądź krajowcom. co najwięcej 
może być tylko pożądany. Czas do prze- 
siania deklaraeyj oznacza się do 15. czer- 
wcą r. b., w którym toterminie zamknię- 
M będzie protokół, w celu podania listy 

1 


druku. 

W deklaracji wirno się mieścić dokła- 
dne opisanie konia, mianowicie: wiek, 
maść, wzrost, i p ile to wykazać można, 
pochodzenie z oje% i matki, następnie za 
jaką cenę ostatecznie może być koń wy- 
wołagy i gdzie przed licytacją może być w 
stajni opatrzony i wypróhowany na żąda- 
nie kupującego, 

Niedokładne deklaracje nie mogą być 
wzięte do listy drukowanej. 2073 2—3 


Od Wydziału Towarzysiwa gal. ku 


podniesieniu chowu koni. 


odkupu za 


minna 


ON 


I 


uszanowaniem 
A. Kozłowski. 4 


Aminn. 


lokalu 


D m 


Dobrzański 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


gatunku funt 


po SBE u. w handlu 
LLABANA przy ulicy Ilalickicj, 


2024 
3—3 


1000krotnie przekonano — nie oszukańústwo ! 


aaa n a a S S, E R S. 


odrzućcie 


wasze żie chodzące zegarka scienne, postumentowa itp.. Wyrzućcie je wszystkie między alare rupiecie 
żelazne, całego Wiednia howiem zegarmistrze zatrwożą się napływem nowych 


Szwajcarskich zegarów gabinetowych i budzików, 
za których najlepszą regulację gwarantujemy ! 


Zegarek o tarczy bronzowej pozłacanej złr. 1.30 
A z „` emaliow. porcoiano wej . a 1.80 
= P „ bronz. pozłac. bez budzika  „ 1.%0 
z . „  emaliow. poreelanowej » 1.60 
A n „ bronz. pozłae. bijący n 2-86 
5 a „  emśliow. porcel. bijący „n 350 
" « emaliow. porcel. duży , „ 5.20 


n 
AŻ s do zegarkow Z budzikanii po 20 ct., d rkow bez hudzikó 0 ów 
Ciężarki "jących po 208,7! du OG „fed A „om łasb p jA 


BĘ Cuda świata nowoczesnego! Lira Orfeuszowa, 


najnowszy instrument, zrobłony z drzewa i metalų, ra ktorym każdy bez poprzedniego ćwiczenia się, 
w przeciągu dwu godzin grać potrafi. Nie potrzeba nawet być muzykalnym. Hnstrument rzeczony 
przypominający niebiańską muzykę melodjonów szwajcarskich, od czasu jniedawnego wprowadzenia go 
w życie w Wiedniu, obudza niemają senzację i kosztuje wedle rozmiaru pu złr. 1.50, 2, 2.80. 3.46 


ag" Paryzkie melodj ony z kviba, z muzyką organową. nadzwyczaj tanie. wykonu- 


iące 4 utwory, po zir. li, 20. — 6 utworow po złr. 18 50, 
, Jako stosowny podarunek dla dziec i, 

F- En-tout-cas parasolki damskie, najnowsze tego rodzaju po złr. 2,50. 

| 8 Paryzkie rękawiczki glansowane męzkie para © jednym guziczau lub 


damskie o 2 guziozkach po 65 ctw 
TEF y A , ` Takież wyszywane pe 75 ch 2 
100 sztuk najcieńszego papieru listowego * "ężaięniem imienia lub 
100 sztuk najlepszych kopert i 
100 sztuk najlepszych pieczątek w formie marków, "3 
razem kosztuje tylku Y5 et., w lepszym zas gatunku 1 zr. 30 ct, Także pojedyncza sprzedaj 
Prawdziwe angielskie mydło Windsor tylko po 25 ct. 
Prawdziwe angielskie brzytwy po 90 ct., złr. 1, 1.50. 
Najnowsze niezawodne termometry kieszonkowe po 25 ct. 


Z własnej fabryki albumy na fotografie f'y"yesy. na cygara azabaturki 
ne. Albumy na 25, 30 fotogralij pp 35, 70. .90 ct. 1 złr. da 5 zle. ko wary klejo 


Wszystkie wymienione przedmioty rozsyłają się za przekazem 


pocztowym. 


Mość zhajdujących się w BAZARZE rozmaitych francuzkich. augielskicu, wiedeńskich t 
galanteryjnych, zbytkowych | zwykłych do użytku, których to przedmiotow CENNIKI E Z 
tnie rozsyłają Się, wynosi przeszło 19.000 sztizk > 

Uprasza się o adresowanie do: 


Pierwszego paryzkiego Bazaru dla Austrji w Wiedniu 


verlängerte KArntners(rasse Nr. 51, vis-a-vis der neuen Oper 
im Palais Todesco. 2078 1—25 


Uiagmienie Ksiązęco-brunswickiego gwarantowanego losowania kapitarów o Die | i 


mniejszej jak 1 milion 973.475 uld, wygranej, które ma także wygrane po zuldenów 
1:5.000, 105.000, 70.000, 35.000, 17.500, 14.000 itd, — zaczyna się dnia 11. czerwca 
b. r.: puszczam zaś całe loży tej loterji po 7złr., półlosy po 3 złr. 50 ct., jedną czwarta 
losu po 1 złr, 75 et. banknotam. Upraszam losów uie trzymać za jedno z promesami, 
albowiem każdy otrzyma los oryginalny przez państwo wystgwiony własna ręky. 
który to los mieć będzie zupełne prawo do wszystkich ciągnień państwowych; dla tej 
to przyczyny t podozas trwania ciągnień wszystkich pięciu klas, żadna strata nastąpić 
nie może, a gdyby. azyjkolwiek los podtenczas nie pojawił się. tedy zobowiązuję się 
aaweot sumą zir: 21 pe odeb-ania losu napowrót, takowy, całkowicie wyna rodzić, 

Urzędowy plan dodaje się bezpłatnie do każdego zamówienia, również udesłaaa bądą 4 il ol i że, 
kużueri ukończonem ciągnieniu niezwłocznie, a wygrane wypłacę gotówką zaraz, jakoteż wszystk Edo grała 
kierykie, Zechce zatem każdy udawać się z zupełnem zaufaniem do Z przez r za it glówuej kolektury 


a h METY ŚR ae oag midt, 
h RZ w atasam O OM s IA | eni at wie 1 14, m Frankfurt X 


OGŁOSZENIE LICYTACJI 


Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego 
wwe Luv owie 
podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem 
15. maja b. r. zapadłe zastawy, to jest: 


kosztowności i inne towary 


w dniach 15. i 16. czerwca b. r. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji za gotową za- 
płatę sprzedawane będą. 2074 2—3 


HANDEL 
J. N. Jiirgensa 
we Lwowie 
otrzymał wielki wybór 
p » © © O | e 
obić franecuzkich i angielskich, 
również jak dawniej zawiera skład wyrobów i z pierwszych fabryk : 
jako to Sieburgera z Pragi, Spoerlina i Zimmermana z Wiednia. po 
cenach stałych tabrycznych, t. j. od 20 et. stopniowo do 5 złr. 
za jeden zwój. ny | , 
Wszelkie pozłacane lub imitacje drzewa naturalnego przedstawia: 
jące sztukaterje do ozdób sufitowych, sprzedają się po najmierniej- 
szych cenach; znajduje się także znaczny wybór Stor ów do okien, 
po cenie 1 złr. 50 et. i wyżej, 
Zatnówienia listownie wykonują się jak najstaranniej i w jak 
najkrótszym czasie. 2036 3—12 


NWA owr © wzaliapzapnn za 


DZIENNIKA LWOWSKIEGO 


otworzona na dniu 17. maja przy placu Katedralnym w domu p. Sarą pod 
l. 29/80 m. na I. piętrze, zaopatrzona w wielki wybór najnowszych 
czcionek, w prasę pospieszną i ręczną, przyjmuje do wykonanią wszel- 
kie miejscowe i zamiejscowe zamówienia robót drukarskich, jako to: 
| arak dzieł, dzienników, broszur, formularzy, okólników, wykazów i tabel 
gospodarskich, kartek pogrzebowych, cenników potraw i t. p. 
| po cenach najumiarkowańszych. 
Zakład ten przyjmnje oraz wszelkie zamówienia ua roboty drzeworymi- 
| cze i litógratie. 2016 3—3 
WE ||| | g z 


Druk Kornela Pillerą, 


